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RG.0052/XIX/09                                

                                                P R O T O K Ó Ł  NR XIX/09
                                                 SESJI RADY GMINY KRZYŻANÓW

                   ODBYTEJ W SALI KONFERENCYJNEJ URZĘDU GMINY W KRZYŻANOWIE
                                                        W DNIU 10 LUTEGO 2009 ROKU. 

Obecni:

-
14 radnych według załączonej listy obecności (nieobecny Jerzy Antosik, spóźniona Ewa Stępień),  

-
26 sołtysów, 

-
zaproszeni goście: Zdzisław Trawczyński Przewodniczący Rady Powiatu w Kutnie, Jakub Świtkiewicz Przewodniczący Zarządu Związku Gmin Regionu Kutnowskiego, Czesław Walczak Prezes Spółki Wodnej w Krzyżanowie, Krystyna Grodecka Dyrektor Banku Spółdzielczego w Krzyżanowie,

-   z Urzędu Gminy: Tomasz Jakubowski – Wójt Gminy, Barbara Kowalska – Sekretarz   Gminy, Hanna Wegner    –  Skarbnik Gminy, Agnieszka Wójkowska – Pawlak – Radca Prawny, Jerzy Łaba – Kier. Ref., Zofia Tatarata - inspektor, Marek Ciąpała - Dyrektor  Gminnego Ośrodka Kultury i Sportu w Krzyżanowie.

Listy obecności radnych, sołtysów oraz zaproszonych gości stanowią załączniki nr 1, 2 i 3 do nin. protokołu. 

Ad. 1. Otwarcie XIX sesji Rady Gminy Krzyżanów i stwierdzenie prawomocności obrad.

Przewodnicząca Rady Gminy Magdalena Jabłońska o godzinie 09.05 otworzyła XIX sesję Rady Gminy, przywitała radnych, sołtysów, zaproszonych gości oraz pracowników Urzędu Gminy. Stwierdziła, że zgodnie z listą obecności aktualnie na sali obrad obecnych jest 13 radnych, co wobec ustawowego piętnastoosobowego składu Rady, stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji.

Ad. 2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

3. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) uchwalenia budżetu gminy Krzyżanów na rok 2009,

b) uchwalenia Programu współpracy Gminy Krzyżanów z organizacjami pozarządowymi w 2009 roku,

c) przyjęcia zmian w Statucie Związku Gmin Regionu Kutnowskiego,

d) wystąpienia ze Stowarzyszenia Powiatów i Gmin Dorzecza Bzury,

e) dodatkowego wynagrodzenia rocznego za 2008 rok dla Wójta Gminy.

4. Przyjęcie protokołu nr XVIII/08 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 30 grudnia 2008 roku. 

5. Sprawozdanie z działalności między sesjami :

a)
Wójta Gminy,

b)
Przewodniczącej Rady Gminy.

6. Interpelacje i zapytania radnych. 

7. Wolne wnioski i informacje.

8. Zamknięcie sesji.

Przewodnicząca  zaproponowała wprowadzenie do porządku obrad projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia „Planu odnowy miejscowości Krzyżanów” w Gminie Krzyżanów,  powiat kutnowski, woj. łódzkie, z perspektywą do 2016 roku jako pkt 3f porządku.

Zwróciła się z pytaniem, czy jeszcze ktoś spośród radnych miałby inne propozycje do zmiany porządku obrad.

Radny Grzegorz Przepiórkowski: zanim zaczniemy głosować, chciałbym powiedzieć dwa słowa do porządku obrad. Chodzi mi o to, że ten projekt uchwały dostaliśmy przed chwilą. Ja mam wątpliwości, być może koalicja, która zbiera się wielokrotnie, może się zapoznała z tym projektem, ale my dostaliśmy go przed chwilą i nie wiem co tam jest dosłownie w tym projekcie.

Przewodnicząca Rady Gminy: więc będzie to omówione teraz na sesji.

Radny G. Przepiórkowski: ale wie Pani, to jest taki dokument, dość duży. Tutaj są założenia różnego rodzaju, są też wyliczenia. Ja nie wiem czy tak można przyjmować. Nie należałoby tego na przyszłą sesję odłożyć? Wtedy omówić i przyjąć?

Przewodnicząca Rady Gminy: do tej pory nikt tego projektu nie otrzymał. Otrzymaliśmy go wszyscy tutaj na sesji. Proszę pana Jerzego Łabę o wyjaśnienie, dlaczego został skierowany ten projekt.

Kierownik Referatu Jerzy Łaba: uchwałę w sprawie przyjęcia tego Planu, już państwo radni zagłosowali pozytywnie, z tym że sytuacja się o tyle zmieniła, że w tym roku jeszcze została dopisana inwestycja pod nazwą „Budowa stacji uzdatniania wody w Krzyżanowie” oraz "Kopanie dodatkowej studni". Tylko o te punkty się zmienia ten Plan, który Państwo zatwierdzali. Tylko tym się różni, ponieważ inwestycje wszystkie należało wpisać do miejscowości Krzyżanów, a ponieważ w poprzednim nie było tego punktu, bo nie było zamiaru budowy tej studni – tylko tym się różni ten Plan odnowy wsi Krzyżanów od poprzedniego zatwierdzonego przez Radę Gminy Krzyżanów.

Przewodnicząca: czy wystarczy panu takie wyjaśnienie ?    

Radny G. Przepiórkowski: dowiedziałem się, że przyjęliśmy poprzednia uchwałę, a tymczasem teraz głosujemy obecną w której jest zmiana. Natomiast żadnych innych szczegółów, nie wiemy co i jak. Ja mam pytanie w związku z tym. Jeśli jest to potrzebne, to proszę bardzo i tu będziemy się opierać na zaufaniu do pana Łaby, skoro pan pod tą propozycją się podpisał. Czy to jest niezbędne i konieczne w tym momencie ? Czy można to odłożyć do następnej sesji ? 

Pan J. Łaba: jest sytuacja tego rodzaju prawna, że myśmy już zgłosili wniosek do Marszałkowstwa w Łodzi, żeby otrzymać dotację do budowy świetlicy w Krzyżanowie i ten załącznik Plan odnowy wsi Krzyżanów jest niezbędny dla otrzymania dotacji do inwestycji. Dlatego potrzebne jest jego jak najszybsze zatwierdzenie. Jeżeli Rada nie podpisze, to wniosek może zostać odrzucony. Ten Plan jest tam załączony z uwagą, że uchwała będzie dostarczona w najbliższych dniach do Marszałkowstwa. Można tego dziś nie uchwalać, ale istnieje poważne ryzyko, że wówczas Marszałkowstwo odrzuci projekt z powodu braku dokumentów. A oni czepiają się wszystkiego, każdego przecinka czy kropki. Jest Plan odnowy, ale uchwały tej aktualnej nie ma w tej chwili w Marszałkowstwie w Łodzi. 

Radny G. Przepiórkowski: czyli wynika z tego, że jak zwykle wszystko się odbywa „pisanie na kolanie” w ostatniej chwili. Nie ma żadnego wcześniejszego przygotowania.  Czy ja dobrze zrozumiałem panie Łaba: czy chodzi, że złożyliście wniosek na rozbudowę świetlicy, czy wniosek na  budowę stacji uzdatniania ? Nie wiem. Chaotycznie pan odpowiada.

Kier. Ref. J. Łaba: wniosek został złożony na plan rozbudowy świetlicy w Krzyżanowie. Jeden z załączników do tego wniosku jest tzw. Plan odnowy miejscowości Krzyżanów, który był zrobiony kilka miesięcy temu, z tym że wtedy autor tego Planu nie wiedział, że będzie budowa stacji wodociągu. Wtedy o tym nie było mowy. A ponieważ na poszczególnych  Komisjach radni ustalili, że dobrze by było zadbać i wykonać tą stację w tym roku w Krzyżanowie, wiec trzeba było to dopisać. 

Radny G. Przepiórkowski: w związku z tym, na podstawie czego złożyliście wniosek, skoro na 2009 rok w budżecie nie ma zapisanej rozbudowy świetlicy w Krzyżanowie.

Wójt Gminy Tomasz Jakubowski: wniosek został złożony 2 lutego  na budowę świetlicy wiejskiej w Krzyżanowie. Do tego wniosku, jako załącznik jest Plan odnowy miejscowości, który przyjmowaliśmy w ubiegłym roku, już uchwałą Rady, który do tej pory istniał. Natomiast po konsultacji z Urzędem Marszałkowskim dowiedzieliśmy się, że w Planie odnowy miejscowości musimy mieć każdą jedną inwestycję zapisaną dla danej miejscowości, czyli dla Krzyżanowa. Jeżeli w budżecie na 2009 rok planujemy stację uzdatniania wody plus  budowa studni głębinowej,  to ta budowa musi być zapisana w tym Planie odnowy miejscowości. To jest po prostu uzupełnienie tylko o te dwie informacje.

Na salę konferencyjną przybył Przewodniczący Zarządu Związku Gmin Regionu Kutnowskiego Jakub Świtkiewcz.

Radny G. Przepiórkowski: rozumiem, bo przecież w budżecie nie mamy zapisane na ten rok. Jeżeli złożyliście wniosek, a tam też jest wymagane np. zabezpieczenie środków wkładu własnego,  i żeby inwestycja w danym roku znalazła się w planie, więc tutaj na 2009 rok jej nie ma. Jest zapisane na 2010 rok rozbudowa świetlicy – 1 mln złotych. W związku z tym, ja nie wiem jak to jest zrobione, że w tym roku jest składane bez zabezpieczenia środków. To może spowodować to, że ten wniosek może zostać odrzucony. 

Wójt Gminy: do złożenia wniosku wystarczy zapis w planie budżetu w okresie wieloletnim i to jest zrobione w Urzędzie Marszałkowskim.

Przewodnicząca Rady Gminy poddała zaproponowaną przez siebie zmianę pod głosowanie. Kto jest za wprowadzeniem do porządku obrad projektu uchwały w sprawie  zatwierdzenia „Planu odnowy miejscowości Krzyżanów”  w Gminie Krzyżanów,  powiat kutnowski, woj. łódzkie, z perspektywą do 2016 roku jako pkt 3f ? 

W głosowaniu brało udział 13 radnych.

Zmiana porządku obrad została przegłosowana bezwzględną większością głosów ustawowego składy Rady 13 głosami „za”. 

Porządek XIX sesji Rady Gminy przedstawia się następująco:

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przedstawienie porządku obrad i wybór sekretarza obrad.

3. Podjęcie uchwał w sprawie:

a) uchwalenia budżetu gminy Krzyżanów na rok 2009,

b) uchwalenia Programu współpracy Gminy Krzyżanów z organizacjami pozarządowymi w 2009 roku,

c) przyjęcia zmian w Statucie Związku Gmin Regionu Kutnowskiego,

d) wystąpienia ze Stowarzyszenia Powiatów i Gmin Dorzecza Bzury,

e) dodatkowego wynagrodzenia rocznego za 2008 rok dla Wójta Gminy,

f) zatwierdzenia „Planu odnowy miejscowości Krzyżanów”  w Gminie Krzyżanów,  powiat kutnowski, woj. łódzkie, z perspektywą do 2016 roku.

4. Przyjęcie protokołu nr XVIII/08 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 30 grudnia 2008 roku. 

5. Sprawozdanie z działalności między sesjami :

a)
Wójta Gminy,

b)
Przewodniczącej Rady Gminy.

6. Interpelacje i zapytania radnych. 

7. Wolne wnioski i informacje.

8. Zamknięcie sesji.

Na sekretarza obrad Przewodnicząca zgłosiła kandydaturę Wiceprzewodniczącego Rady Gminy Radosława Trawczyńskiego. Innych kandydatur radni nie zgłosili. Przewodnicząca poddała pod głosowanie kandydaturę Radosława Trawczyńskiego.  W głosowaniu brało udział 13 radnych.

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Radosław Trawczyński został wybrany sekretarzem obrad 12 głosami „za” przy 1 głosie „wstrzymującym się”.

Ad. 3 . Podjęcie uchwał w sprawie:

Radni otrzymali przed sesją projekty wszystkich uchwał  – stanowią one załączniki nr  4, 5, 6, 7,  8 i 9 do nin. protokołu.

3a. uchwalenia budżetu gminy Krzyżanów na rok 2009.

Przewodnicząca zapoznała Radę z Uchwałą Nr III/5/2009 Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Łodzi  z dnia 22.01.2009r. w sprawie opinii dotyczącej projektu budżetu na 2009r.

Uchwała stanowi załącznik nr 10 do nin. protokołu

Jak powiedziała Przewodnicząca, z treścią projektu uchwały radni zapoznali się na  posiedzeniach poszczególnych Komisji. Zwróciła się z pytaniem, kto z radnych chciałby jeszcze zabrać głos w tej sprawie.
Radny Józef Pawłowski: większych zastrzeżeń do budżetu nie mam, ale nasuwają mi się pewne uwagi. Nie wiem, czym się kierowano np. przy rozdziale zadań inwestycyjnych na ten rok. Czasami nie wiem, czy nasze działania są niezbyt konsekwentne w działaniu, bo proszę państwa, mam załącznik projektu budżetu na 2008 rok, załącznik nr 3 z zeszłego roku. Tytuł załącznika „Limit wydatków na wieloletnie programy inwestycyjne w latach 2008-2010”.  Np.  mamy tutaj  wypisanych siedem dróg, kanalizacja sanitarna itd., itd. Na ten rok podobny załącznik, który też nosi taką samą nazwę, tylko tytuł „Limit wydatków na wieloletnie programy inwestycyjne w latach 2009-2011”.  Już tych dróg nie ma. Jakoś te drogi wyleciały. Nie wiem, czy to jest zgodne czy niezgodne, bo planowaliśmy w zeszłym roku te drogi, robiliśmy projekty itd. Ja rozumiem, że kryzys finansowy na świecie, że trzeba rezygnować z pewnych rzeczy, ale z tych siedmiu dróg planowanych na 2009 zostały tylko dwie. Ale, żeby było ciekawiej to te dwie, które tutaj są włączone były planowane na 2010 rok. My swoim wyborcom przedstawiamy takie plany gminy i na zebraniach wiejskich itd., itd. Mają tą nadzieję, że w 2009, 2010 coś takiego będzie, a okazuje się, że to w ogóle wyskakuje. Nie wiem, według mnie, nie wiem, może moja wiedza jest niezbyt tak rozległa, że nawet jeśli te drogi, które nie weszły w limit wydatków na ten rok, to jednak wg tego projektu, uległy przesunięciu na rok następny, powiedzmy sobie, jeśli będą dobre układy, bo jest rubryka, jakieś  uwagi się wpisuje dlaczego ta droga nie w tym roku, to na drugi została przesunięta.  A tak, to na dzień dzisiejszy w ogóle śladu o tych drogach nie ma, mimo że tutaj jest o 2009-2011, bo np. bym zadał pytanie: a jakie drogi będą planowane na 2010, no, bo takie skakanie sobie. Dlaczego np. pana Łuczaka tej końcówki drogi nie ma, która była planowana na ten 2009 rok. Nie, zostały włączone do wykonania na ten rok dwie drogi z 2010 roku. Moja po prostu taka uwaga odnośnie tego budżetu. Chciałbym się zorientować, bo w piątkowej gazecie była oferta na realizację zadań w zakresie upowszechniania kultury fizycznej i sportu. My przeznaczyliśmy na sport 40 tys. zł. Tak ? (Głos z sali: 43 tys. zł), ale 3 tys. zł to pan Ciąpała bierze, a tu jest oferta  na 32 tys. zł, czyli rozumiem, że te 8 tys. zł to dla tych działaczy ? (Głos Skarbnik Gminy H. Wegner: dla animatora sportu).

Na salę konferencyjna przybyła radna Ewa Stępień. Od tej pory w sesji bierze udział 14 radnych.

Skarbnik Gminy Hanna Wegner: ja się wypowiem w sprawie limitu wydatków, które był w 2008 roku bardzo obszerne i powiem, dlaczego teraz jest taki skromny ten załącznik, bo zawiera zaledwie cztery pozycje . Regionalna Izba Obrachunkowa już przed tworzeniem projektu, czyli w październiku wyjaśniła tak: "Limity wydatków na zadania inwestycyjne" mogą zawierać tylko takie zadania inwestycyjne, które rozpoczynają się w roku budżetowym  czyli planujemy, mówimy tu o roku 2009 i ich realizacja jest dłuższa niż jeden rok i rozciąga się na lata 2010-2011. Pozostałe inwestycje, które nie są rozpoczęte w roku 2009 nie powinny być ujęte w "Limitach wydatków na wieloletnie programy inwestycyjne". U nas były tak drogi. Było dużo tych dróg wpisanych  w 2008, które nie były realizowane ani w 2008 ani w latach następnych nie były ujęte do realizacji. Ja tutaj zwróciłam uwagę, bo dzwonił pan Wenus, który też jest członkiem komisji, która orzeka i opiniuje nasz projekt budżetu, przegląda każdą uchwałę podjętą przez Radę, powiedział, że od tego jest Plan Rozwoju Lokalnego Gminy Krzyżanów, wieloletni Program. I w tym Programie  mamy zadania, jakie planujemy na poszczególne lata do wykonania. Ja próbowałam się upierać jeszcze o to, że Urząd Marszałkowski chce mieć zadania zawarte w "Limitach wieloletnich", że takie zadanie, to chcą mieć zabezpieczenie, że my coś będziemy robić, że mamy to zapisane w budżecie. I w tym przypadku tutaj np. "Rozbudowa świetlicy w Krzyżanowie", to tutaj pan powiedział, że możemy to ująć, bo ja powiedziałam, że Urząd Marszałkowski  nie przyjmie nam tego wniosku z dniem 2 lutego, jak była już mowa, że będzie nabór tych wniosków, ponieważ nie będzie. W zadania inwestycyjne na 2009 rok my tego nie włożyliśmy, ponieważ nie rozpoczynamy tej inwestycji w 2009 roku. Czy mogę w "Limitach" coś takiego ująć, to powiedział, że wyjątkowo to jedno zadanie było włożone. Dlatego taki skromny jest ten "Limit wieloletni". Te pozostałe drogi zniknęły z tego załącznika, ale w Programie Rozwoju Lokalnego one są takie same, one nie zniknęły. To było moje wyjaśnienie do tego załącznika, że on jest taki ubogi.  

Wójt Gminy: radni znają stan budżetu. Natomiast są osoby na sali, które nie brały udziału w obradach komisji. Także, ja pokrótce zapoznam państwa, co w tym roku chcemy zrobić. Takie najpilniejsze zamierzenia, które uważamy, że będą realne i do zrobienia. Jako jeden z priorytetów inwestycyjnych w 2009 roku  planujemy budowę stacji uzdatniania wody w Krzyżanowie. Łączny koszt budowy stacji oraz wykonania dokumentacji i budowa rezerwowej studni głębinowej wyniesie w granicach 1 mln 950 tys. zł - to są bardzo duże pieniądze, jak na dochody naszej gminy-  w tym 1 mln 457 tys. zł 661 zł planujemy z gminnego funduszu ochrony środowiska i gospodarki wodnej. Ta kwota generalnie wpływa  z działalności pt. składowisko odpadów w Krzyżanówku. To jest  właśnie z tego tytułu działalności pieniądz. Następnie zaplanowano w budżecie na 2009 rok budowę drogi w Psurzu  do Kaszew Kościelnych. Tutaj jest oszacowana kwota w granicach 400 tys. zł.  Dlaczego ta droga? Dlatego ta droga, ponieważ przez Związek Gmin Regionu Kutnowskiego będzie składany wniosek do 27 lutego i po analizie bardzo wnikliwej jedynie naprawdę ta droga się nadaje, jakie takie warunki ona spełnia, żeby w ogóle wciągnąć do tego wniosku. Nie możemy wcisnąć do tego wniosku jakiejś drogi mniej powiedzmy ważnej, z tego względu, że cały wniosek by przez nasza drogę krzyżanowską nie przeszedł. Następną drogą jest droga w Złotnikach. Tam jest bodajże około 1,5 km. Planowany koszt  jest 375 tys. zł. Ta droga jest u nas w planie dróg ujęta jako droga wewnętrzna i tą drogę możemy zgłosić do Urzędu Marszałkowskiego na pozyskanie funduszy z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Gruntów Rolnych. I tutaj dlatego też tą drogę jako jedną z ważniejszych, a zarazem drogę przy której mieszka 12 rodzin, nie mówiąc o osobach, które dojeżdżają do swych działek rolnych itd. Naprawdę jest uczęszczana. W ostatnich latach też nie była na bieżąco remontowana z tą myślą po prostu, żeby nie pchać na próżno tam pieniędzy. W "Limitach wydatków" jeszcze jest ujęty   samochód strażacki. Są zabezpieczone pieniądze w kwocie 25 tys. zł., a z tego względu, że rozmawiałem z Komendantem Państwowej Straży Pożarnej, mają zamiar dwa samochody strażackie kupić. I jeżeli im się to uda, wówczas zdeklarowałem, że na jeden samochód strażacki gmina Krzyżanów może być chętna i możemy od nich odkupić. Ta kwota 25 tys. zł  to kwota symboliczna za taki samochód, ponieważ całe oprzyrządowanie na takim  "Jelczu", beczka itd. kosztuje dużo, dużo wiecej. Myślę, zę jeżeli by to doszło do skutku, to będzie to dobre posunięcie. 50 tys. zł tutaj zaproponowałem Radzie, ażeby przekazać jako dotację z budżetu na bieżące utrzymanie urządzeń wodnych dla Spółki, ponieważ naprawdę jest to uważam ostatni dzwonek, ażeby wziąć się za te rowy melioracyjne i coś zacząć na nich robić, a dzięki temu myślę, że i społeczeństwo zauważy, że coś się robi na tych rowach. Zaczyna się je konserwować i myślę, że te składki będą w jakiś sposób wpływały i może da się odnowić tą Spółkę jednym słowem. Z takich ważniejszych jeszcze wydatków jeszcze mamy 150 tys. zł  przewidziane na  zmianę Planu Zagospodarowania Przestrzennego, który uważam że też trzeba zmienić. W 2000  roku ostatnio był zmieniany. Dziesięć lat niedługo minie, jak był zmieniony. Pewne tutaj na naszym terenie gminy się propozycje rodzą co do zmiany. Uważam też, że jest to godna uwagi propozycja i trzeba to zaplanować. Oprócz tych inwestycji, które tutaj wymieniłem jest inwestycja pt. „Przydomowe oczyszczalnie ścieków”. Mamy wpisane na 2009 rok. To jest bardziej może pod kątem złożenia wniosku, który ma być uruchomiony w granicach maja-czerwca. Tak przynajmniej się mówi w Urzędzie Marszałkowskim, gdzie gmina będzie mogła składać działania pt. „Usługi dla Ludności Wiejskiej”. Jeśli byśmy nie mieli tego zapisu, to wówczas nie ma możliwości składania wniosku. Myślę, że z sołtysami jeszcze będzie okazja się spotkać, Zrobimy takie jedno duże spotkanie, gdzie szczegółowo budżet omówimy, ponieważ chodzicie państwo za podatkiem itd., ludzie się pytają,  chcą coś więcej wiedzieć. Natomiast, wszystkiego tutaj na sesji nie usłyszycie.   

Radny G. Przepiórkowski: tu z tych poprzednich wypowiedzi wynika jednoznacznie, bo moje wątpliwości budziło to, że jeżeli nie będzie zapisanych środków w odpowiednich paragrafach, to będzie problem z pozyskaniem tych środków. Natomiast ja zagłosowałem "za" tym, żeby mnie nikt nie posądził później, że byłem "przeciw". Ale ja z tego co się wyrażam, żebyście państwo o tym wiedzieli. Natomiast, chcę się odnieść  generalnie do projektu budżetu, chcę też podkreślić, to co się dopominaliśmy, że wiele inwestycji wypadło z realizacji. Główna inwestycja wypadła przede wszystkim z realizacji - kanalizacja gminy, która jest w ogóle nie brana pod uwagę, gdzie wpakowaliśmy dużo pieniędzy w koncepcję kanalizacji, w projekty i to upadło niestety. Okazało się to „kiełbasą przedwyborczą”, bo tłumaczono nam przed wyborami i w trakcie wyborów, jaka to będzie piękna kanalizacja. Okazuje się, że nie ma  i nawet nie jest zapisana w planie perspektywicznym czyli tym wieloletnim  inwestycyjnym, gdzie nie ma do końca kadencji żadnej mowy  o kanalizacji. Problem jest poważny. Natomiast wiem, że mamy tutaj przedstawiciela tych, którzy  składali  wniosek. Niech po prostu wyjaśni nam do końca, jak to się odbyło. Następny temat proszę państwa chcę poruszyć, to jest słaby też punkt, bardzo słaby, nie wiem czy kluczowy w tym momencie, ja  nie wiem, jak wy to podejdziecie do sprawy, jak to umknęło wielu osobom. Wydaje mi się, że też jest zagrożona koncepcja tych przydomowych oczyszczalni ścieków. Z moich wyliczeń wynika jednoznacznie, zaplanowano tu kwotę do realizacji 1 mln 457 tys. zł. Zabezpieczone środki mają stanowić 15%, bo taki jest warunek przy złożeniu wniosku, u nas podane jest, że 117.225 zł. Z moich wyliczeń, że 15 % z 1 mln 457 tys. zł wychodzi 218 550 zł, czyli brakuje w tym przypadku 101 tys. zł. Nie wiem, jak to zostało obliczone. A jeżeli w tym przypadku  nie będzie tych 100 tys. zł, to automatycznie, bo to są pieniądze wzięte z gminnego funduszu ochrony środowiska i gospodarki wodnej, to automatycznie zaczyna brakować na inne inwestycje tych pieniędzy. Czyli w tym momencie  budżet nasz się nie bilansuje. Nie wiem, jak to zostało zrobione, jakie będzie tłumaczenie w tej kwestii.  No i przede wszystkim, cóż, mówimy o składanych wnioskach, różnych historiach, ale generalnie takich twardych zapisów w budżecie nie ma, że będziemy mieli jakieś pozyskane pieniądze z zewnątrz na różne inwestycje. To jest raczej takie gdybanie w sferze składamy, jak Bóg da to dostaniemy, a jak nie to nie. Tam się na to nie będą patrzeć tam są konkretne, twarde reguły gry, jeżeli czegoś braknie, to automatycznie od razu odrzucą. Jeszcze chcę zwrócić uwagę na parę spraw, bo jest to bardzo niepokojące dla naszych finansów - sposób szacowania inwestycji. Jeżeli np. dostajemy w projekcie tym, który poszedł do RIO w pierwszej wersji, dostajemy informację my jako radni, że np. na drogę Psurze-Kaszewy Kościelne -  tu się dowiadujemy, że to są Kaszewy Kościelne, z  materiałem dostajemy, że to jest Kaszewy Kolonia.Jest tu też niezgodność w tym momencie. Mało tego, to jest ta droga na którą nie dostaliśmy pieniędzy z tego programu rządowego „schetynówki”. A może to był właśnie ten błąd, że było wpisane co innego, a co innego w rzeczywistości jest, bo to w ostatecznej wersji jest to Kaszewy Kościelne. I chcę powiedzieć o szacowaniu kosztów. Jeżeli w pierwszej wersji podaje nam się 781.379 zł, a następna wersja już jest inna zupełnie, ostateczna wersja jest 400 tys złotych. Zdjęte są na inne inwestycje i okazuje się, że tak: w pierwszej wersji 781.379 zł, a później okazuje się, że za 400 tys. zł można ją zrobić, więc tu się budzą następne wątpliwości.  Jak to jest szacowane, czy to jest „z sufitu brane” ? A może wszystkie inwestycje są tak szacowane, że później nagle mamy problemy finansowe.  Wiemy generalnie, że budżet nasz jest w coraz gorszym stanie, że ciągle wzrasta zadłużenie, mamy już około 1 mln zł zadłużenia. Jeszcze jedną kwestię chciałbym podkreślić, że  radni nie wiedzą, to trzeba dociekać, dopytywać się, a ta informacja powinna być. Jeżeli mamy decydować o finansach gminy, np. kwestia tego, że przechodzi 300 tys. zł  z niewykonanych inwestycji w 2008 na 2009 rok i to będzie do wykorzystania. Taką informację, żeśmy dostali, ale po dociekaniu, dopytywaniu się. Chciałem też podkreślić, to co na początku moi przedmówcy też mówili, że nie ma spójności z naszym Planem Rozwoju Lokalnego. I następnie jest kwestia tego typu - podkreślam to już któryś raz z kolei - został Plan Rozwoju Lokalnego i Strategiczny Plan Rozwoju  napisany na kolanie i dlatego dziś mamy takie kwiatki. Ciągle wprowadzamy do tego jakieś zmiany. Robimy to chaotycznie: wchodzi inwestycja-wychodzi, jedna, druga.. Nie wiem jakie czynniki wpływają na to, że to się tak przerzuca. Niepokorność niektórych radnych...czy co innego... Jeszcze jedna kwestia. Generalnie rzecz biorąc powiem tak: w tym budżecie naprawdę nie ma oszczędności wykazanych, naprawdę, z naszej woli. Jeszcze pamiętam niedawno była kwestia uchwalania podatków, troska o naszych obywateli była przeogromna, aż przesadna, że tak bardzo troszczymy się o tych naszych mieszkańców i chciałbym, żeby tak było - mowa tu o zmniejszaniu podatków. Okazuje się, że co: ale my jako radni nic nie zrobiliśmy w tym temacie, żeby sami dopiąć troszeczkę pasa i pokazać tym ludziom, że my tez potrafimy oszczędzać nie tylko pieniądze podatnika, ale i to co trafia za diety do kieszeni. Nic nie zrobiono w tym temacie. Mało tego, jeszcze zwiększono nakłady na pracę Rady Gminy. Tam się mówi, że społeczeństwo ma ciężko i trzeba 3 zł z ha zdjąć ,a tu się mówi, że będziemy więcej pobierać diet. I mamy takich rekordzistów. Radni są z tej grupy, która jest nie bardzo przychylna tej władzy obecnej, średnio ekwiwalent za diety wynosi od 2 tys. zł do 2,5 tys. zł - opieram się na informacji z 2007 roku.  Ale rekordziści którzy się zbierali, nie wiem, po 10-15 razy, może po 5 przed sesją, to kwoty wychodzą po 8 tys. zł, po 7 tys. zł, po 6 tys. zł. No ludzie, jeżeli są osoby, które są w jednej Komisji i są w stanie zadowolić się 2 tys. zł  i są przygotowani na sesję, wiedzą co się dzieje, to pytanie: co tam się dzieje ? Proponuję, żebyśmy wzięli to wszystko pod uwagę i zmniejszyli te limity, bo to jest skandal, żeby takie olbrzymie pieniądze szły na nas. Zróbmy na każdego radnego po 2,5 tys. zł w roku, tak jak mają ci, którzy zasiadają w jednej Komisji, i raz się spotykają przed sesją, i to im wystarczy. Niech pozostali mają takie same limity. Niech się wezmą do pracy, niech biorą materiały do domu, niech na Komisjach zamiast godzinkę, siedzą 10 godz. Po to tu jesteśmy, to jest służba dla  społeczeństwa. Jeżeli takie  kwoty by weszły w grę, to jesteśmy w stanie zaoszczędzić ok. 40 tys. zł rocznie na pracy Rady. Bo niektórzy znaleźli sobie sposób na życie, że tak będą zarabiać. Tu są duże oszczędności. I jak przeszacujemy inwestycje naszej gminy wydaje mi się, że też jeszcze znajdziemy oszczędności. Jeszcze jedna kwestia. Ja dostałem wyjaśnienie tej sprawy, natomiast, nie wiem, może pozostali radni wiedzą też o tym. To co pan mówił panie Wójcie. 150 tys. zł pan wynegocjował z Eko Serwisem. Na Komisji na pewno pan powiedział o tej kwestii. Wydaje mi się, że na sesji którejś też, ale była mowa, że 150 tys. zł wynegocjowane tytułem „zadośćuczynienia” za to śmietnisko z przeznaczeniem na inwestycje dla okolicznych rolników, żeby poprawić im byt, żeby to nie było takie uciążliwe. Ale okazuje się, że nie ma wprowadzenia do budżetu tej kwestii, ale teraz ja wiem dlaczego go nie ma. Okazuje się, że pan w końcu nie podpisał tego porozumienia. Pan Łaba pokazywał dokument,  nie podpisał pan tego porozumienia. Uważam, że ten budżet jest najgorszy od samego początku. Niestety, uciekamy od inwestycji, zadłużamy się, nie pozyskujemy pieniędzy zewnętrznych. Mamy coraz gorszą sytuację. Nie mówmy o takich drobnych sukcesach, mówmy o rozwoju naszej gminy. Powinniśmy opracować budżet realistyczny, szczególnie zmniejszyć koszty utrzymania Rady i przyjąć go w późniejszym terminie. Mamy na to czas do 31 marca.

Wójt Gminy: (...) ja powiem na temat tego załącznika, który był jako załącznik  do decyzji środowiskowej na budowę składowiska odpadów. Rzeczywiście było 150 tys. zł. Jest wynegocjowane. Porozumienie jest podpisane. Natomiast rzecz,  która nie wiadomo czy wejdzie czy nie wejdzie w tym roku do budżetu  gminy, nie będziemy zapisywać, ponieważ decyzja była wydana na rozbudowę składowiska odpadów w Krzyżanówku, natomiast są odwołania, protesty rolników i nie wiadomo czy w ogóle w tym roku ta niecka może ruszyć. Dlatego z tego względu nie wpisaliśmy tych 150 tys. zł i nie ma ich w budżecie. Natomiast  załącznik jest podpisany i porozumienie jest zrobione z Eko Serwisem. O resztę wyjaśnień proszę pana Łabę i panią Skarbnik.

Skarbnik Gminy: jeżeli chodzi o przydomowe oczyszczalnie ścieków, wytłumaczę jak ta kwota była przeliczona. Inwestycja jest planowana w dwóch etapach 2009 i 2010. Na rok 2009 planowana jest na tą inwestycję kwota 781.500 zł, od  tego 15% to jest kwota 117.525 tys. zł. Na rok 2010 pozostała kwota 675.500 zł. Łączne koszty nakładu na przydomowe oczyszczalnie  1 mln 457 tys. zł. Zgodnie z pismem ze Związku Gmin Regionu Kutnowskiego, który nam ten projekt  przygotowywał,  zabezpieczone jest w budżecie  15 %, gdzie w pierwotnym projekcie na 16 listopada było zabezpieczone 20 % i było ok. 150 tys. zł. Jeśli chodzi o zadłużenie, to w 2006 roku zadłużenie w gminie wynosiło 994.141 zł. W 2007 roku była brana pożyczka z Funduszu Ochrony Środowiska na zakup ciągnika, beczki, kosiarkę i termoizolację szkoły w wys. 448208 zł. Po spłacie tych kredytów, w 2007 roku zadłużenie było 941.212 zł. W 2008 roku żadnego kredytu nie zaciągnęliśmy po spłacie kredytu na koniec roku, czyli na styczeń 2009 zadłużenie wynosi w tej chwili 658.675 zł. Zadłużenie nie wzrosło, a mimo wziętej tej pożyczki w 2007 roku - maleje. 
Kier. Ref. J. Łaba: jeśli chodzi o różne wartości kosztorysowe robót drogowych. Autor dokumentacji sporządza projekt kompleksowy więc, drogę, pobocza rowy, dojazdy do prywatnych posesji. Jeżeli decydujemy się robić tylko samą nawierzchnię i pobocza to wtedy koszt tylko bierzemy z kosztorysu tylko te rzeczy, jeśli kompleksowo zrobić, tak, jak to było w Złotnikach, z wjazdami rowami, to droga niestety wtedy jest droższa o znaczne kwoty. Także, powiedzmy, tak sytuacja wygląda – zależy jak podejdziemy: czy samą nawierzchnia i nie robimy rowów czy robimy z wjazdami, rowami itd. Stąd się bierze ta różnica.

Przewodniczący Zarządu Związku Gmin Reginu Kutnowskiego Jakub Świtkiewicz: parę tematów ja bym poruszył też, bo tu głosy, dyskusja, a tu o paru rzeczach chciałbym powiedzieć. Myślę, że taka gorąca atmosfera funkcjonuje w większości rad w tej chwili, a szczególnie wiejskich, ponieważ sytuacja dla gmin wiejskich nie jest dość dogodna, ponieważ naprawdę jest ograniczona ilość środków, po które gmina wiejska może się zwrócić. Tutaj jest dyskusja odnośnie kanalizacji . W zasadzie funkcjonują  trzy  programy, w oparciu o które można skorzystać z kanalizacji. Jest to Program Operacyjny Infrastruktury Środowiska zarządzany przez ministerstwo dla naprawdę dużych projektów – tutaj gmina wiejska nie ma absolutnie szans. Jest Regionalny Program Operacyjny dla woj. łódzkiego, gdzie mamy też zadania kanalizacyjne, gdzie też jako Związek Gmin myśleliśmy, że będziemy w stanie złożyć wniosek dla naszych gmin członkowskich i tu niestety w założeniach Zarząd Województwa założył, że po te środki mogą sięgnąć tylko aglomeracje od 2 do 15 tys. mieszkańców, czyli muszą to być takie skupiska, że w jednym skupisku znajduje się co najmniej 2 tys. mieszkańców. Takich skupisk na obszarach wiejskich nie ma. Występują one u nas w Związku tylko w dwóch przypadkach: w   przypadku Żychlina i Krośniewic. I te gminy wystąpiły samodzielnie z projektami na budowę kanalizacji. Także Regionalny Program Operacyjny poprzez ograniczenia, doprowadził do tego, że  gmina wiejska nie mogła starać się o te środki. Trzeci mechanizm jest to Program Rozwoju Obszarów Wiejskich, gdzie my jako Związek, w tym momencie nie jesteśmy w stanie pomóc gminie, bo nie wpisano jako beneficjenta Związku Gmin. Są to programy typowo kierowane do gmin wiejskich i w PROW-ie jest do pozyskania, może każda gmina starać się o środki na kanalizację, z tym że w okresie 2007-2013 maksymalna kwota dofinansowania jest to 4 mln złotych. I to jest cała gospodarka wodno-kanalizacyjna. Słyszę, państwo tutaj staracie się o dużą inwestycję stacji uzdatniania wody. Także, to jest pewien wybór. Max kwota, która do 2013 roku, o którą gmina może się starać, jest to kwota globalnie 4 mln zł. Pytanie, czy w skali województwa każda gmina taką kwotę dostanie, bo z danych liczbowych wynika, że średnio na gminę jest 2-2,5 mln zł, czyli nawet Zarząd Województwa nie jest w stanie tej max kwoty przekazać. Czyli ja patrząc na budżet i patrząc jakie zadania są zapisane : stacja ujęć wody, przydomowe oczyszczalnie ścieków, to państwo jakby z progu po te pieniądze planują sięgnąć. Ja rozumiem głosy odnośnie kanalizacji, ale z tego co ja pamiętam, jak tu wielka jest to inwestycja, to mówię, gmina może starać się o 4 mln złotych. Inwestycja tam chyba sięga co najmniej 10 mln zł czy parunastu  mln. Czyli to wsparcie zewnętrzne jest minimalne. Trzeba powiedzieć, że gminy zostały tak zostawione w bardzo ciężkiej sytuacji, ponieważ tak naprawdę jedyne co mogą, globalnie na gospodarkę wodno-kanalizacyjną, czyli stacje ujęć wody, oczyszczalnie ścieków itd. maksymalna kwota jest to 4 mln zł i jest to kwota naprawdę nieduża. Teraz o przydomowych oczyszczalniach ścieków, chciałbym powiedzieć. Tutaj Związek Gmin stara się, przygotował po raz kolejny wniosek na przydomowe oczyszczalnie ścieków. Tych środków w województwie nie jest dużo. Były już dwa nabory. Przy pierwszym podejściu nasz wniosek został odrzucony z tego względu, ze u Państwa w gminie wpisano dwie większe oczyszczalnie i zakwalifikowano, że nie są to oczyszczalnie przydomowe i z tego względu wniosek musiał być poprawiany. W tej chwili szykujemy kolejny poprawiony wniosek. Nabór spodziewany jest w kwietniu-maju. Także, Związek Gmin cały czas pilotuje ten projekt, z tym że to nie przekreśla możliwości równoległego składania wniosku z tego co ja zrozumiałem, że jest też taki zamysł sięgania po środki PROW-owskie. Jezeli gmina otrzyma wsparcie z dwóch kierunków, znaczy, jeżeli otrzyma informację, że środki idą przez Związek Gmin lub z PROW, będzie mogła wybrać. My, Związek Gmin, startujemy o środki z Regionalnego Programu Operacyjnego czyli po środki,  których gmina samodzielnie nie jest w stanie sięgnąć. Tam,  gdzie jako Związek na kanalizację pieniędzy nie możemy dostać w RPO, przydomowe oczyszczalnie nie mają wymogu aglomeracji, czyli tam możemy się o te środki starać. Czyli tutaj jest taka dwutorowość, w zależności gdzie po te środki na przydomowe oczyszczalnie ścieków będą, mogli państwo osiągnąć, jeżeli mówię, dwa wnioski pozytywnie zostaną ocenione – będzie można wybrać. Chciałbym stanąć w obronie projektu budżetu. Naprawdę we wszystkich gminach jest taka sytuacja. 4 mln dofinansowania do kanalizacji to porównując, dwa lata temu Kutno robiło Woźniaków jedno sołectwo i wydało 4 mln na kanalizację. Także, to jest taka kwota, że można jedno duże sołectwo skanalizować, a nie gminę. Także, środki są bardzo, bardzo niskie, przewidziane na te obszary przez Zarząd Województwa. Jeżeli chodzi o wniosek drogowy. W pierwszym naszym naborze, mamy przygotowanych ponad 80 dokumentacji na drogi. Ze względu, iż jest to olbrzymi zakres i gdybyśmy taki wniosek napisali, to szansa realizacji tego wniosku byłaby bardzo mała. Jest to bardzo duży wniosek i istnieje mała szansa, abyśmy dostali dofinansowanie z Urzędu Marszałkowskiego, ponieważ oprócz tego byłoby tam bardzo dużo takich lokalnych dróg, które są potrzebne mieszkańcom, ale nie powoduje to rozwoju. Kryteria są kierowane pod drogi wojewódzkie, powiatowe, co prawda jest napisane, że droga gminna też może ubiegać się o dofinansowanie, ale kryteria, że  są tam tereny inwestycyjne (droga Psurze), miejsca pracy, obwodnice miast, rozwiązania komunikacyjne w miastach, kwestia bezpieczeństwa. Naprawdę kryteria oceny dróg są kierowane pod drogi o dużym znaczeniu. Dlatego z tych 80 paru dróg wyłoniliśmy około 10 dróg, takich wydawało nam się najistotniejszych i na 27 lutego będziemy składać ten wniosek drogowy. Powiem, że była też taka dyskusja z naszej strony, że patrząc na kryteria Związek Gmin, zastanawialiśmy się, czy ten wniosek składać, ale konsultowaliśmy się z Zarządem Województwa, czy tam z dyrektorami wydziałów i ich spojrzenie jest takie, że chcą uruchomić około 200-250 mln zł, także olbrzymie pieniądze. Nawet, jeśli się nie dostaniecie na listę główną, to chcą stworzyć, gdybyśmy się nie załapali na listę główną ze względu, że naprawdę kryteria oceny są ustawione pod drogi wojewódzkie, ale filozofia Urzędu Marszałkowskiego jest taka, że z pieniędzy które będą przychodziły, będą realizowane te drogi rezerwowe. Do dzisiaj jeszcze pojawiają się zapytania odnośnie dróg ZPROW-skich w latach 2004-2006, a do dzisiaj jeszcze niektóre inwestycje są finansowane, bo pieniądze zostały. Liczymy na to składając ten wniosek. Także, w tej chwili Związek Gmin przygotowuje wniosek drogowy, wniosek przydomowych oczyszczalni ścieków jest w poprawce, tu akurat nie było Państwa zgłoszeń, ale szykowaliśmy też taki wniosek na temat modernizacji obiektów publicznych. Sytuacja nie jest łatwa dla obszarów wiejskich, nakłada się na pewno ten kryzys krajowy, w którym też wszyscy szukają oszczędności. Chciałbym też odpowiedzieć na głosy, bo słyszałem głosy „dlaczego nic nie jest wpisane w budżet ?” W budżet można wpisać zadanie dopiero po podpisaniu umowy. Mamy taką sytuację z działań Związku Gmin Regionu Kutnowskiego. Podpisaliśmy umowę na szkolenia dla pracowników gmin, przy 100%-owym dofinansowaniu, czyli tylko koszty dojazdu na szkolenia. Przez dwa lata będziemy szkolili pracowników, łącznie jest to 96 dni szkolenia. Także myślę, że dość dużo. Proszę państwa, to jest tez mało istotne, ale gmina tez w swoim budżecie jakieś pieniądze na szkolenia musi wydać. Tutaj jako Związek Gmin zdecydowaliśmy się napisać wniosek, który pozwoli odciążyć gminę z tych wydatków. Osobnym tematem, poza ZGRK jest Stowarzyszenie Rozwoju Gmin Centrum, gdzie jest program Lider. Złożyliśmy także dwa wnioski na realizację. Myślę, że koło miesiąca kwietnia-maja powinny być podpisywane umowy i ten program powinien ruszyć jesienią. Projekt jest na lata 2007-2013, także na odnowę wsi, na małe obszary wiejskie, także tam gdzie ciekawe rzeczy powinny się odbywać. Państwa niepokój, że wiele zadań było wpisanych w budżet, bo wpisywaliśmy wszystko na co mieliśmy dokumentacje. Nasza nadzieja była, że z tego co słyszeliśmy także w telewizji te środki są tak olbrzymie, ale okazuje się, że jeżeli 4 mln złotych jest tylko na kanalizację, a powiem szczerze, że na drogi, oprócz Regionalnego Programu  Operacyjnego, są te drogi dojazdowe do pół, to były zawsze. To nie są środki unijne, to są środki z Funduszu Ochrony Dróg Rolnych i Leśnych, to nie jest nic nowego. Ale prawdę mówiąc, na drogi gmina może tylko starać się w Regionalnym Programie Operacyjnym, a jak mówię kryteria oceny są ustawione pod drogi wojewódzkiej.  spotkaniu z Marszałkiem, tłumaczyli nam nie no w ogóle tutaj , drogi gminne to nie specjalnie w ten projekt pasują, ale wybraliśmy te Najistotniejsze, żeby jednak się wpisać. Związek Gmin dwukrotnie organizował takie spotkania z Marszałkiem, gdzie przekazywaliśmy nasze zaniepokojenie. Są województwa, np. woj. mazowieckie, które w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego założyło „komponent gminny”, że są wydzielone pieniądze na drogi gminne. W woj. łódzkim tego nie ma. Wszystko jest w jednym worku. Jest jakaś droga gminna, istotna dla mieszkańców - konkuruje z drogą wojewódzką. W tym momencie parametry tych dróg, czy uzasadnienie potrzeby drogi takiej we wsi, a drogi wojewódzkiej, którą pół województwa jeździ – jest bardzo trudne. Ale szykujemy wniosek i mamy nadzieję, że wybraliśmy takie drogi, które maja najlepsze parametry. W każdej gminie jest problem dróg, kanalizacji, a źródeł pozyskania pieniędzy jest bardzo mało. 

Radny Zygmunt Jasiński: pan tutaj wspomniał panie Przewodniczący na temat modernizacji obiektów publicznych, że tam nas nie było i nie skorzystaliśmy. Czy Pan mógłby w tym temacie więcej powiedzieć ?

Pan J. Świtkiewicz: na termomodernizację w tej chwili szykujemy taki wniosek, akurat nie było zgłoszeń z gminy Krzyżanów. Może nie było na to potrzeb.

Wójt Gminy: przygotowywany jest w tej chwili taki wniosek na termomodernizację obiektów, z tym że na tą chwilę potrzebny byłby projekt audyt energetyczny, wszystkie dokumenty, które są niezbędne do złożenia. Raz, że to czasowo jest ograniczenie duże. Pieniądze w budżecie byśmy musieli mieć wcześniej zapisane i te dokumenty powinny być przygotowane, no i jeszcze kwestia pieniędzy. Jeżeli staramy się o stację uzdatniania wody za 2 mln zł i jeszcze dwie drogi za 700 tys. zł,  to gdzie jeszcze będziemy się pchać o termomodernizację. 

Radny Z. Jasiński: myślałem całkowicie inaczej, że jest możliwość uzyskania tych środków w Związku.

Pan J. Świtkiewicz: nie, nie. To są środki unijne na docieplenie budynków. Ten projekt jest szykowany do środków krajowych, a oprócz tego to nie jest zamknięcie się w ogóle na tę termomodernizację, bo także w woj. łódzkim jest na przełomie sierpnia-września konkurs wojewódzki. Także, jeżeli są tutaj szykowane jakieś dokumentacje, to nie jest wykluczenie się z wniosku, bo będzie też na pewno ten wniosek ten wojewódzki robiony. W tej chwili decyzja zapadła 2-3 tygodnie temu na wniosek gminy Żychlin, która miała przygotowaną dość dużą ilość dokumentacji i z tej gminy, to co pan Wójt mówił - miały przygotowane dokumentacje gotową. Zbieramy taki projekt na 10 mln złotych, ale to są gminy, chyba 4 czy 5 gmin, które miały dokumentację. Tylko składamy to i szykujemy wniosek. To jest taki szybki impuls, szybka ścieżka, szybkie stworzenie wniosku, ale nie ma problemu, bo kolejny nabór jest sierpień-wrzesień. Tutaj nabór jest do 6 marca. Także, te gminy, które nie były przygotowane, kiedy narodził się  nam taki pomysł, to nie zdążyły na przygotowanie dokumentacji. Tylko ci, którzy myśleli już o tym w latach ubiegłych i te dokumentacje  mieli na obiekty publiczne.

Radny G. Przepiórkowski: czy gmina Krzyżanów załapała się w jakimś temacie i była przygotowana?

Pan J. Świtkiewicz: no tak, przydomowe oczyszczalnie ścieków, drogowe.

Radny G. Przepiórkowski: jakie jeszcze? Czy do tego Lidera ?

Pan J. Świtkiewicz: jeżeli chodzi o Lider to jeszcze tutaj wniosków nie składaliśmy. Składaliśmy tu wniosek całościowy jako Zarząd Gmin. Oczywiście, gmina Krzyżanów – jak najbardziej. Stworzyliśmy najpierw Zintegrowaną Strategię Rozwoju Obszaru Wiejskiego i w oparciu o tą strategię złożyliśmy wniosek jako Stowarzyszenie na kwotę około 9 mln złotych, na cały obszar Stowarzyszenia. Ten wniosek został w styczniu złożony. Koło maja te wnioski mają być rozpatrzone.  Szansą nie dostania pieniędzy jest tylko to, jeżeli wniosek by został odrzucony z jakiś błędów formalnych. Myślę, że takich błędów formalnych w naszych wnioskach nie ma. Nabory będą jesienią i wtedy konkretnie będziemy te wnioski przyjmować z gmin. Myślę, że tu gmina, choćby nawet, tu państwo przyjmują wniosek, dzisiaj jest uchwała o Planie  rozwoju miejscowości w Krzyżanowie. To są właśnie wnioski, które można do Lidera składać. Czyli tutaj widzę przygotowania są w toku, a nabory na konkretne pieniądze dla konkretnych gmin będą jesienią. Zgłoszenia potrzeb z gminy Krzyżanów są w naszym projekcie uwzględnione.

Przewodnicząca Rady Gminy: chciałam panu radnemu odpowiedzieć w sprawie oszczędności. Jak pan dobrze analizował wszystkie dokumenty, to wie pan, że  w projekcie  budżetu corocznie wydatki są zwiększane o wskaźnik inflacji. W zeszłym roku Rada Gminy nie wydala wszystkich tych pieniędzy i zostały one przesunięte na inwestycje dotyczące biura rady na zakup kserokopiarki, którą mamy tutaj zniszczoną. Nie jest prawdą, że ktoś nadmiernie wykorzystuje posiedzenia komisji po to tylko, żeby zarabiać pieniądze, bo sprawdzając ile posiedzeń było poszczególnych Komisji, to jest różnica jednego, dwóch posiedzeń między Komisją Rolnictwa (...), ds. Komunalnych (...). Może Komisja Statutowo-Koordynacyjna ma trzy więcej.  

Radny G. Przepiórkowski: to skąd się biorą te różnice kwotowe między radnymi ?

Przewodnicząca Rady Gminy: no, oczywiście z tego, że radni są w jednej czy w dwóch Komisjach. Na pewno nie nadużywamy tego budżetu, bo pozostają oszczędności panie Grzegorzu. Odnośnie tego „pisania na kolanie” - jak pan powiedział - Strategii Rozwoju,  Planu Lokalnego, to ja swego czasu postarałam się zapoznać, jak tak to powstało. W 2000 roku, jak sobie przypominam,  Rada Gminy Krzyżanów przyjęła Strategię Rozwoju Gminy i na tej podstawie powstał Plan Rozwoju Lokalnego. Te dokumenty są do porównania. W Strategii Rozwoju były wykazane dobre i złe strony gminy. One były przeniesione i co mamy w Planie Rozwoju Lokalnego poprawić. Także, ja nie myślę, że ktoś pisał ten Plan Rozwoju Lokalnego „na kolanie”, jak Pan to twierdzi. 

Radny Paweł Łuczak: chciałbym się odnieść do budżetu i do swojego okręgu wyborczego. Patrząc i słuchając tych milionowych wydatków, to mnie po prostu, aż przeraża. Ja zwracałem się kilkakrotnie o odcinek drogi 600 metrów, gminnej drogi, którą by należało połączyć po prostu z konieczności, gdyż dziury się takie wyrabiają, a rolników jeżdżących czy chciał, czy nie chciał, żeby obrobić pole jest siedemnastu. Słyszeliśmy, że na Złotnikach jest dwanaście zabudowań, a ilu tam jest prawdziwych rolników – nie wiadomo. Nie jestem przeciwny tej drodze, niech zostanie. Ale przed chwilą słyszeliśmy na temat drogi w Psurzu, że została wciśnięta. Niech będzie, nie będę się sprzeciwiał, chociaż mam obiekcje, bo droga w Psurzu trzy lata temu bodajże, była odrzucona przez Urząd Marszałkowski, ze względu na to, że jest drogą donikąd. Nie wiem jakie sformułowanie było tam napisane, gdyż nie byłem w stanie dostać tych dokumentów, dotrzeć do tego, jaki był tam konkretny zapis, ale uważam, że na ten kawałek 600 metrów drogi powinny się znaleźć środki, dlatego chociażby, że na Wierzykach została sprzedana działka za 92 tys, zł, wiec jakieś środki to już są. To już na pół drogi tych 600 m  by było. Pokusiłem się jeszcze o taką analizę, gdyż tych siedemnastu, jak wspomniałem rolników, to znaczy, że oni do podatku mają 276 ha. Biorąc tegoroczny obniżony podatek o 4 zł bodajże, to i tak daje to rocznie 23460 zł. To jest nieduża kwota można powiedzieć, ale biorąc pod uwagę, że w Kucharach inwestycji nie było przez osiem lat, bo w 2000 roku było zrobione 1400 metrów drogi. Z Kuchar rolników jest dziesięciu i siedmiu jest spoza miejscowości, którzy mają ziemię na Wierzykach, na Wałach i też placą podatek do gminy Krzyżanów, a muszą tylko i wyłącznie ta drogą przejechać. Więc, kwotę tą pomnożyć przez dwadzieścia trzy, pomnożyć przez osiem lat, to daje nam kwotę 187.680 zł. Jaka tu jest różnica między kosztem tego odcinka 600 m drogi, a płaconym tylko nawet podatkiem tych rolników, którzy dojeżdżają sprzętem nie takim jak kiedyś, że się w konika jechało, teraz musi być sprzęt, bo to są rolnicy, ci najmniejsi spoza terenu,  którzy mają po 7 ha, 6 ha, jeden tylko ma 4 ha, ale też musi dojechać. A tak to są rolnicy od 20, 33, 47, 29, 27 ha ziemi. To są tacy rolnicy, którzy mają sprzęt i tym sprzętem po tych dziurach muszą dojechać. Należałoby dodać jeszcze do tego, że przez piętnaście lat, bo jeszcze nie będąc radnym już pracowałem na tej drodze, bo nie mogliśmy od Kuchar do Wierzyk przejechać, bo po prostu przejeżdżaliśmy tak,  jak przez Ochnię  by tak nie przejeżdżał,  jak wtedy się przejeżdżało jadąc na Wierzyki na tym zakręcie, że się woda, fale się robiły, jak się przez nią przejeżdżało. To ja ze wsi zbierałem kamienie od byłej radnej. Swoim sprzętem, z mieszkańcami i wszyscy razem uczestniczyliśmy, żeby poprawić drogę dojazdową, bo nikt nie liczył na gminę, jeszcze wtedy. Teraz każdy liczy na gminę i tą drogę  podtrzymywaliśmy w takiej użytkowości, jaką było można utrzymać. Jeszcze półtora roku temu na prośbę Wójta, namówiłem rolników, żeby przywieźć trochę destruktu. Ten destrukt był z Krośniewic. Żadna z innych wiosek nie zgodziła się, żeby przywieźć własnym transportem na swoją wieś, bo gmina później, z tego co słyszałem, dowoziła na inne wsie, a u mnie jednak namówiłem rolników i poprawiliśmy. I na swoje złe, bo teraz wnosząc już czwarty raz, żeby po prostu zrobić ten kawałek drogi, żeby Ci ludzie, którzy się napracowali na tej drodze, muszą dojechać do pól, to nie ma możliwości zrobienia. Są pieniądze. Ja wskazuję pieniądze: działka sprzedana na Wierzykach, płacony podatek. Sołtys jest, może potwierdzić czy płacą rolnicy na Kucharach,  czy nie płacą. Oprócz tych dziesięciu z Kuchar co mają ziemię tam, że muszą przejechać, to jeszcze mamy trzydziestu rolników na Kucharach, którzy też płacą podatek i nie maja za złotówkę zrobione, bo przez Kuchary leci droga powiatowa, była poprzednio wojewódzka. Przypomnę te czasy jeszcze, bo jak już mówimy, to powiedzmy dokładnie. Zrobiona była Kuchary przez Urząd Wojewódzki i od Strzegocina do Kolonii Strzegocin. Został kawałek, kilometr chyba drogi,  która w środku została. Urząd Wojewódzki zwrócił się do gminy Krzyżanów, zwrócił się do gminy Kutno, żeby dołożyli do tej drogi tam jakieś kwoty, bo chcieli pociągnąć drogę 3,5 m, tak jak od Strzegocina i od Marcinowa, żeby połączyć ten  kawałek drogi. Gmina Kutno odmówiła, gmina  oczywiście, to były lata dziewięćdziesiąte, też odmówiła gmina Krzyżanów, bo Urząd Wojewódzki zrobił 3 metrową drogę. Dobrze, że jest  i 3 metrowa. Autobus jeździ co dzieci dowozi, ludzie jadą jak się należy, chociaż jest już połamana, pokruszona, ale jest 100% lepsza, jak my musimy jechać i ci rolnicy wszyscy, co dojeżdżają do pola. Mało tego, żeby przejechać do ubojni z Kuchar, ktoś jedzie czy z Kolonii Strzegocin czy z Obidówka, bo ludzie jeżdżą do ubojni, muszą ten kawałek drogi przejechać. Wszyscy ci co jeżdżą na Kuchary do skupu żywca muszą też tą droga dojechać. Kilkanaście samochodów na zmiany w „Stoptexie” robi, z całej tamtej strony. Z Kuchar na rowerkach jeżdżą, bo mają bliżej. Nie mają samochodów, bo ich nie stać, muszą też przejechać tą drogą, bo innej drogi dojazdowej do „Stoptexu” nie ma. Więc, moja  prośba jeszcze  po raz czwarty, przy wszystkich tutaj, bo może nie wiem, czy musi być jakiś wpływ zewnętrzny na nasza Radę, czy na pana Wójta, żeby po prostu zrozumieć sytuację i żeby można było zrobić. Ja mówię, ja ubiegam się o bardzo mała inwestycję, dokończenia tej drogi, gdyż to jest zostawiony kawałek w środku  i nie ma możliwości tego ..., ja już nie będę poprawiał, bo widzę z tego zachowania co ja robiłem przez piętnaście lat, że ja robię sobie i mieszkańcom krzywdę poprawiając  drogę, bo gmina wtedy ma, za przeproszeniem, w nosie nasze płacenie podatków, nasze remonty i wysiłki, żeby można było przejechać. Mieszkańcy rozumieli, że wszędzie naraz się dróg  nie zrobi. Ale teraz, muszę powiedzieć, jeśli nie będzie wniesione to do budżetu i w tym roku nie będzie zrobione, to będę zmuszony inaczej mówić o tym. Tak, jak mówiłem w ubiegłym roku: kiedyś będzie zrobiona, wszystkiego na raz się nie zrobi, trzeba poczekać. Plany wieloletnie mieliśmy. Ludzie mieli nadzieję, że kiedyś się doczekają. Czekali cierpliwie. Niestety, przewrócone wszystko jest odwrotnie. W planach wieloletnich teraz już nie ma. Słyszeliśmy wyjaśnienia, że to nie musi być, że tam będzie wtedy jak będzie robione, a kiedy będzie robione, to nie wiem. Więc pytam się, czy jeszcze na ten odcinek panie Wójcie mamy czekać dwadzieścia czy trzydzieści lat, czy będzie zrobione w tym roku. Naprawdę, nie chciałem po prostu, bo mam przygotowane trzy propozycje do budżetu. Nie wiem czy to będzie sens, ale mi się zdaje, że ta propozycja by była nikomu nie zbierająca, mieściła by się w ramach kwoty, którą mieszkańcy płacą i pieniądze na to powinny być, a na razie, jak do tej pory w budżecie tego nie ma.

Wójt Gminy: ma pan rację. Potrzebna jest ta droga rzeczywiście. Sprzętem ciężkim się ciężko jeździ do pól, ale panie Łuczak, nie dziwiłbym się,  gdyby pan powiedział: jestem radnym na terenie Wojciechowic. Chcę, żeby tam była droga zrobiona, ale w pierwszej kolejności. Nie, najpierw droga do pól, dopiero ludziom koło domu. Także, myślę, że najpierw zróbmy te drogi, gdzie mieszkamy, przez wioski, gdzie ludzie jeszcze w gumowcach chodzą po błocie, a dopiero mówmy o tych pieniądzach itd. Jeżeli chodzi o tą działkę w Wierzykach, rzeczywiście, 72 tys. zł wpłynęło do kasy gminnej ze sprzedaży, nie 92 tys. zł, bo to jest kwota z podatkiem VAT.

Radny P. Łuczak: tak, ale ten podatek, jak pani Skarbnik tłumaczyła można odzyskać w płaceniu za wodę, Więc kwota się nie zmienia - 92 tys. zł gmina otrzyma. 

Wójt Gminy: natomiast, gdybyśmy mieli w ten sposób patrzeć, to mieszkańcy okoliczni składowiska odpadów by powiedzieli: nie, panie Wójcie ta woda, która będzie ze stacji uzdatniania wody będzie tylko dla nas, a nie dla Łuczaka. Tak by mogli też powiedzieć. Nie patrzmy w ten sposób.

Radny Tomasz Żydowo: ja rzeczywiście też jestem za tym, żeby na terenie gminy Krzyżanów wszystkie drogi były asfaltowe, ale wiadomo, że tego nasz budżet nie udźwignie. Ale tu, jak słyszę wypowiedź pana radego Łuczaka, to rzeczywiście, to co mają powiedzieć nasi mieszkańcy wsi Krzyżanówek, Władysławów, gdzie wysypisko śmieci jest dwadzieścia lat. Pan Łuczak dobrze wie, bo był w Zarządzie i szły pieniądze do gminy z wysypiska śmieci, to się robiło w Kucharach drogę, w Rustowie drogę. I na to mieszkańcy to powinni, nie wiem, protestować, blokować, nawet Wójta do gminy nie wpuścić, bo środki z wysypiska wpływające do budżetu szły na inny teren gminy i tam były robione drogi. Na dzień dzisiejszy dwadzieścia lat jest wysypisko śmieci. Mieszkańcy zostali ze szczurami i z gumowymi butami. Władysławów ten drugi, tam rzeczywiście przejechać nie można. I co oni mają powiedzieć, czy panu trzeba drogę zrobić do pola czy im do domu ?

Przewodnicząca Rady Gminy: chciałabym się odnieść do wypowiedzi pana Łuczaka. Pan Łuczak nam tutaj sugeruje, jakby tylko mieszkańcy Kuchar płacili  podatki. Wszyscy mieszkańcy płacą podatki i mieliśmy takie założenia, że będziemy najpierw robili ludziom drogi koło domostw, żeby wyrównać te różnice które są, bo już się pojawia tak, że część ludzi nie  ma, a już musimy remontować te asfalty, które były dwadzieścia lat temu położone. Więc wyrównajmy chociaż tym ludziom, którzy mieszkają przy drogach. Dajmy możliwość, żeby też wyjechali jak większość z nas, przyzwoicie na asfalt i przejechali. A te kawałki dróg między polami to nie są jedyne tam. Bardzo dużo jest, czy w Kaszewach, czy w innych miejscowościach. Są wszędzie takie kawałki. To nie ma tak, że tylko u pana został ten kawałek. I naprawdę, wyjdźmy w kierunku do ludzi, tak jak Wójt zapowiedział, że zróbmy ludziom te drogi od domu. 

Radny P. Łuczak: pani Przewodnicząca ma pani w pewnym sensie rację, ale uważam, że powinniśmy robić po kolei, ale jak zrobiliśmy, to zróbmy to. Ja na drugi rok o tą samą drogę, o te 600 m nie będę występował. W Wierzykach droga jest gminna, nie do pola. Tylu mieszkańców musi tą drogą dojechać, bo mają tam pola i muszą to zrobić. Jest to droga gminna łącząca wieś z wsią. Panie Wójcie, pan na pewno pamięta 2000 rok, jak był droga robiona w Julianowie. I też, jak byśmy tak rządzili i myśleli, jak teraz się myśli, to też by zostało 400 m drogi na środku wsi, bo sołtys nie chciał się zgodzić, żeby robić po kolei tylko od skrzyżowania, od sołtysa. I przy założeniu i tej uchwale ówczesny Wójt wymyślił 1100 m, to zostało u pana 400 m w środku wsi drogi nie zrobionej. I my wtedy jako Zarząd powiedzieliśmy: nie, takiego bałaganu się nie zostawia, żeby w środku drogę zostawić z dziurami, nie zrobioną. Czy pan zapomniał o tym ? To, że ludzie piętnaście lat robili na tej drodze, po prostu społecznie pracowali, wozili kamienie, żeby dziury załatać, to teraz jest odwdzięczenie się tym ludziom za to, że zostawić im na ileś tam lat, jeszcze tego kawałka drogi ludziom nie zrobić. Czy to jest rozsądne i słuszne ? Ja jestem jednym z piętnastu i nie mam nic do gadania. Mogę tylko nagadać się i to powinno mi wystarczyć. Ale rozsądek mówi inaczej. Podejście rozsądne, sprawiedliwe mówi inaczej i to powinno być inaczej załatwione.  

Wiceprzewodniczący Rady Gminy Radosław Trawczyński: jestem Przewodniczącym Komisji ds. Komunalnych (...) i widzę potrzebę każdej drogi. Proszę państwa, ja nie ukrywam, że jestem troszeczkę zbulwersowany wypowiedzią pana radnego Łuczaka. Dlaczego ? Proszę państwa, chyba najbardziej, że tak powiem, ten mój teren wyborczy, wszyscy tak mówią o terenach wyborczych, to może też powiem, teren wyborczy mój jest przy drogach powiatowych. Na dobrą sprawę niewiele można zdziałać. W danym roku w pierwotnym  projekcie budżetu była ujęta moja droga. I co powiedziałem ? W konsultacji z Wójtem, Wójt zasugerował - rzeczywiście, wychodźmy do mieszkańców, zróbmy tym mieszkańcom. Też jest droga dojazdowa u mnie do pól, ogólnie rzecz biorąc do tych ludzi. Jest kilka ludzi, no to utwardzone mają. Też porozumienie było z Wójtem. Ale głównie ta droga o którą ja zabiegałem, była drogą dojazdową do pól. Ale Wójt po konsultacji tu z nami, stwierdziliśmy krótko: idziemy w kierunku mieszkańców. I tak zrobiliśmy. Proszę państwa, ja zrezygnowałem z własnej drogi, gdzie była w pierwotnym projekcie. Dlaczego ? Dlatego, żeby ta na pana terenie, przepraszam bardzo i to chyba nie ma pan w tym momencie żadnych argumentów, bo te pieniądze potencjalnie, które miały być na moim okręgu wyborczym poszły na pana. Zostało panu zrobione ponad 2 km drogi. Poszło. Zostało zrobione. Droga jest zrobiona dla mieszkańców. Wierzyki mają, bo były potrzeby i dla pana również (głos z sali radnego P. Łuczaka: po pięćdziesięciu latach). Dobrze. Ale wie pan, jest taka, że tak powiem dobra wola, koalicji, bo wy tak rozdzielacie. Ja uważam, że Rady jest dobra wola  i wychodzimy przede wszystkim dla mieszkańców, w tym kierunku. Nie na zasadzie takiej, że jednego usatysfakcjonujemy, a drugiego odrzucimy. Wychodzimy z założenia, uważam, że to jest akurat dobre myślenie Wójta, że robimy wszystko przede wszystkim dla mieszkańców. I tak robimy. Nie na zasadzie takiej, żeby jednych usatysfakcjonować, drugich nie. Proszę państwa, tutaj pan podał drogi i korzystanie z tych mieszkańców, ile hektarów itd. My płacimy tyle podatków tyle lat odkąd samorząd istnieje. Przepraszam bardzo, ile zostało zrobione ? Też mam tutaj wątpliwości. Też mogę powiedzieć, że na dobrą sprawę, kawałek drogi został zrobiony do młyna. Prawda ? Też mogę się bulwersować. Nie. Trzeba po prostu zrozumieć sens i cel, jakim się sugerujemy. Sesja, słyszymy kwestie odnośnie mieszkańców spoza gminy. Przepraszam bardzo, wie pan, gdyby pan sugerował, że przypuśćmy mieszkańcy z gminy Krzyżanów mają źle, niedobrze jeździć itd. - wszystko w porządku, ale nie będziemy w zasadzie tolerować na zasadzie takiej, że z Gledzianowa  osoby mają lepiej dojeżdżać do swoich działek rolnych. Przepraszam bardzo. W każdym bądź razie jedno jest pewne: my musimy dbać o dobro naszych mieszkańców przede wszystkim.

Na salę konferencyjną przybył Przewodniczący Rady Powiatu w Kutnie  Zdzisław Trawczyński.

Przewodnicząca Rady Gminy zakończyła dyskusję nad wnioskiem radnego P. Łuczaka  poddając go pod głosowanie. Kto jest za umieszczeniem w tegorocznym budżecie odcinka drogi o długości 600 m, łączącego Wierzyki z Kucharami ?

W głosowaniu brało udział  14 radnych.

Wniosek 8 głosami „przeciw” przy 5 głosach „za” i 1 głosie „wstrzymującym się” nie został przyjęty.

Radny P. Łuczak: ja mogę tylko dodać panie radny Trawczyński, że ta dobra wola tylko była w ubiegłym roku, a w tym roku zabrakło.

Radny G. Przepiórkowski: ja bym się chciał odnieść do stwierdzeń, które tutaj padły. Kwestia pierwsza, że spada zadłużenie. Ja opieram się tylko o to, co mam zapisane w budżecie. W budżecie jest zapisane, kwota 950 tys. zł w tym roku jest przewidziana: kredyty, pożyczki, te inne historie, 950 tys. zł. Prosta sprawa, tj. zadłużenie wzrasta. Kwestia następna, pan Łaba akurat wyszedł, ale to co pan Łaba powiedział, to jest bulwersujące naprawdę. Składa się jeden wniosek w sprawie tych „schetynówek”. Odpada, został odrzucony ten wniosek. Z tą samą dokumentacją idzie się po następne pieniądze do marszałkowstwa. Tak to zrozumiałem. I mówi się tak: koszt spada dlatego, bo my nie będziemy np. robić tam poboczy. To dokumentacja jaka jest ? To jest zła dokumentacja. Jak będzie rozliczane wykonanie budowy tej drogi ? Następny wniosek upadnie. Taka jest prawda. Następny temat. Ja zrozumiałem, to co pani Skarbnik teraz wytłumaczyła, że to tak wychodzi, że można to zadanie podzielić, 15% od połowy na przykład, to pytanie: wniosek będzie na połowę składany czy na całą inwestycję ? Mi się wydaje, że tu nie jest sprawa do końca wyjaśniona i lepiej by było wyjaśnić wcześniej niż później. Ja się opieram o pewne dokumenty. Jeżeli ktoś mi przedstawia dokumenty takie właśnie, w których jest zapis wyraźnie powiedziany, odczytam: zaplanowane środki finansowe stanowią 15 % planowanych kosztów w/w zadań jako udział własny gminy w projektach realizowanych przez ZGRK pod nazwą "Oczyszczalnie przydomowe". Zabezpieczenie środków finansowych jest podstawą do złożenia wniosku o dofinansowanie z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego 2007-2013 Sektorowego Programu Operacyjnego lub innych Funduszy Pomocowych w ramach zadań realizowanych poprzez ZGRK, czyli ja się opieram na takich dokumentach. Jeżeli mi ktoś mówi, że jest inwestycja w wysokości 1.470 tys. zł, a z tego jest 15% to jest 117 tys. zł, to dla mnie, to jest po prostu nieprawda, bo dla mnie  to jest tak, jak wynika z wyliczeń matematycznych jest to kwota 218.550 zł. I to tyle moich wyjaśnień. Już nie będę więcej wchodził w żadne tam w tym momencie już dyskusje. Gwoli wyjaśnienia, żeby to wszystko wyjaśnić do końca, bo szkoda by było, żebyśmy tracili następne jakieś tam środki, które występują. Jeszcze teraz odnośnie do pani wypowiedzi chcę powiedzieć, pani poruszyła tutaj, że Plan był pisany na kolanie. Ja potwierdzam, był pisany."

Przewodnicząca Rady Gminy: nie. Pan to powiedział. Ja panu powiedziałam...

Radny G. Przepiórkowski: ja potwierdzam, że był pisany na kolanie. Niech pani sobie przypomni zachowanie tego typu, jak się zebraliśmy na wspólnym posiedzeniu Komisji, gdzie ile poprawek zostało wniesionych. Mnóstwo poprawek zostało wniesione, bo po prostu byliśmy zaskoczeni, że coś takiego w ogóle istnieje. Wprowadziliśmy z dwadzieścia poprawek. I niech pani nie mówi, że nie było na kolanie pisane.

Przewodnicząca Rady Gminy: ale po to Rada pracowała nad Planem, żeby to uzupełnić.

Radny G. Przepiórkowski: pracowała, to ja wiem jak to jest. Teraz tak, pani powiedziała, że nie wzrosły wydatki finansowe z ubiegłego roku. Mam tu dokładnie wyliczone i pokazane. Opieram się na dokumentach. Ja nie wiem, czy to jest prawda czy nieprawda, ale  mam tu zapisane, według tego się opieram. Proszę bardzo: w ubiegłym roku wydatkowano 78 tys. zł na pracę Rady Gminy, w tym roku zaplanowano 93 tys. zł. To ja nie wiem, czy to jest 4% wzrostu inflacyjnego, czy to jest wzrost o jakąś tam kwotę. Wydaje mi się, że to jest 15 tys. zł. Z tych 93 tys. zł, które są zapisane, podkreślam -  5 tys. zł jest na kserokopiarkę, a 88 tys. zł jest wzrost wydatków na diety i utrzymanie Rady, czyli jest wzrost o 10 tys. zł. Nie mówcie, że to jest zmniejszenie. I po prostu, my powinniśmy zacisnąć pasa  i zmniejszyć te środki. Naprawdę, to jest żenujące.

Skarbnik Gminy H. Wegner: ja się wypowiem w sprawie tych 15 %. Mam przed sobą kserokopię, bo oryginał mam w biurze pisma ze ZGRK: poniżej przekazujemy informację o wielkości środków na projekt "Przydomowe oczyszczalnie ścieków" na lata 2009-2011 dane wraz z nadzorami. Gmina Krzyżanów - jeszcze raz podkreślam - jest rozbita na dwa lata: 2009 kwota 781.500 zł, 2010 - 675.500 zł. Suma nakładów na przydomowe oczyszczalnie w gminie Krzyżanów - 1.457 tys. zł. Gmina powinna zabezpieczyć w budżecie na 2009 rok 15 % planu na ten rok.

Radny G. Przepiórkowski: dobrze. W takim razie pani Skarbnik, patrzę na zadania inwestycyjne dot. roku 2009. Jest zapisana tylko kwota, nie jest zapisana kwota tej inwestycji, wartości tej inwestycji, tylko jest zapisana kwota tych wyliczonych niby 15 %. To nie jest kwota też 15 %, bo ja nie wiem, ja się z chęcią podłączę do tej wartości, bo tu jest wartość podana 1.457 tys. zł.

Przewodniczący Zarządu ZGRK J. Świtkiewicz: jest to kwota wyliczona 15 % w tegorocznym, bo taki jest wymóg. Musimy zabezpieczyć. Tak samo w naszym budżecie związkowym tylko 15 %  środków na dany rok. W kolejnym roku jest u państwa 100 %. Jest to zrobione zgodnie jak gdyby z naszą prośbą. Taki wniosek składaliśmy.

Radny G. Przepiórkowski: 2010 rok jest 100 %, a 2010-2011 ta sama kwota. To jest 100 % ? To jest 50 %. Jeżeli tu jest zapisane tylko 117 tys. zł na 15 % środków własnych. Dziękuję. Nie mam więcej pytań.

Skarbnik Gminy G. Wegner: ja może powiem jeszcze o planowaniu i wydatkach Rady. Tutaj 78 tys. zł to było faktyczne wykonanie budżetu w stosunku do Rady za rok 2008, ale plan był 92 tys. zł. Budżet był tworzony na przełomie października-listopada, bo do 15 listopada musiał być przedłożony Radzie i Regionalnej Izbie Obrachunkowej i nie do wykonania faktycznego, bo trudno było określić wykonanie w październiku jakie będą faktyczne wydatki Rady czy innego działu, tylko w stosunku do planu. I jeżeli chodzi o diety dla radnych, to plan był 75 tys. zł, a na rok 2009 jest 70 tys. zł, czyli 5 tys. zł jest zmniejszone, a jest właśnie dołożone na zakup kserokopiarki. Jeśli chodzi o pozostałe wydatki, kwota planu była 17.070 tys. zł, a zaplanowane jest 18 tys. zł.  Nie do wykonania faktycznego, bo ja nie mogę w październiku odnieść się do wykonania, bo nie wiem jakie będzie wykonanie, tylko jest wyliczone zwiększonego o wskaźnik inflacji.

Wójt Gminy: jeżeli chodzi o te zapisy, panie radny Przepiórkowski, naprawdę, Regionalna Izba Obrachunkowa nas kontroluje i to skrupulatnie z każdego zapisu. Natomiast, jeżeli chodzi o pańskie pytania, są Komisje, po to się zbieramy, po to jest praca nad budżetem, pani Skarbnik pyta na Komisji czy wszyscy wszystko wiedzą, czy wszystko jest jasne. Oczywiście, pan Przepiórkowski poświęca Komisję na kłótni z każdym radnym po kolei i rżnięcie mądrowego. Natomiast tutaj pan podstawowych rzeczy nie wie. Panie Przepiórkowski, troszkę przyzwoitości.

Przewodnicząca Rady Gminy zamknęła dyskusję nad projektem budżetu. 

Poddała pod głosowanie projekt uchwały.  

W głosowaniu brało udział 14 radnych.

Uchwała nr XIX/118/09  w sprawie uchwalenia budżetu gminy Krzyżanów na rok 2009 została podjęta  10 głosami „za” przy 2 głosach „przeciw” i 2 głosach „wstrzymujących się”. 

Uchwała ta stanowi załącznik nr 11 do nin. protokołu.

3b. uchwalenia Programu współpracy Gminy Krzyżanów z organizacjami pozarządowymi w 2009 roku.

Przewodnicząca Rady Gminy powiedziała, że wszyscy radni zapoznali się z projektem uchwały na posiedzeniach poszczególnych Komisji. Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś pytania do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag. 

Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały.

W głosowaniu udział brało 14 radnych.

Uchwała nr XIX/119/09  w sprawie  uchwalenia Programu współpracy Gminy Krzyżanów z organizacjami pozarządowymi w 2009 roku została podjęta 13 głosami „za” przy 1 głosie „wstrzymującym się”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 12 do nin. protokołu.

3c. przyjęcia zmian w Statucie Związku Gmin Regionu Kutnowskiego.
Jak powiedziała Przewodnicząca Rady Gminy, z treścią projektu uchwały wszyscy radni zapoznali się w trakcie pracy poszczególnych Komisji. Następnie poprosiła o zabranie głosu Przewodniczącego Zarządu Związku Gmin Regionu Kutnowskiego Jakuba Świtkiewicza.

Przewodniczący Zarządu ZGRK wyjaśnił, że zmiana polega na dopisaniu miasta Kutno w Statucie.

Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś pytania do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag.

Przewodnicząca Rady Gminy poddała pod głosowanie projekt uchwały.

W głosowaniu brało udział 14 radnych.

Uchwała nr XIX/120/09  w sprawie przyjęcia zmian w Statucie Związku Gmin Regionu Kutnowskiego została  podjęta jednogłośnie, tj. 14 głosami „za”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 13 do nin. protokołu.

3d. wystąpienia ze Stowarzyszenia Powiatów i Gmin Dorzecza Bzury. Przewodnicząca Rady Gminy powiedziała, że wszyscy radni zapoznali się z projektem uchwały na posiedzeniach poszczególnych Komisji. Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś pytania do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag. 

Przewodnicząca poddała projekt uchwały pod głosowanie.

W głosowaniu udział brało 14 radnych.

Uchwała nr XIX/121/09  w sprawie wystąpienia ze Stowarzyszenia Powiatów i Gmin Dorzecza Bzury została podjęta 13 głosami „za” przy 1 głosie „wstrzymującym się”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 14 do nin. protokołu.

3e. dodatkowego wynagrodzenia rocznego za 2008 rok dla Wójta Gminy.

Jak powiedziała Przewodnicząca Rady Gminy - wszyscy radni zapoznali się z projektem uchwały na posiedzeniach poszczególnych Komisji. Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś pytania do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań. 

Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały.

W głosowaniu udział brało 14 radnych.

Uchwała nr XIX/122/09 w sprawie dodatkowego wynagrodzenia rocznego za 2008 rok dla Wójta Gminy została podjęta 13 głosami „za” przy 1 głosie „wstrzymującym się”.

Uchwała ta stanowi załącznik nr 15 do nin. protokołu.

3f. zatwierdzenia „Planu odnowy miejscowości Krzyżanów” w Gminie Krzyżanów,  powiat kutnowski, woj. łódzkie, z perspektywą do 2016 roku.

Na pytanie Przewodniczącej, czy są jeszcze jakieś pytania do projektu uchwały - nikt z radnych nie wniósł pytań ani uwag. 

Przewodnicząca poddała pod głosowanie projekt uchwały.

W głosowaniu udział brało 14 radnych.

Uchwała nr XIX/123/09 w sprawie zatwierdzenia „Planu odnowy miejscowości Krzyżanów” w Gminie Krzyżanów,  powiat kutnowski, woj. łódzkie, z perspektywą do 2016 roku została podjęta jednogłośnie, tj. 14 głosami „za”. 

Uchwała ta stanowi załącznik nr 16 do nin. protokołu.

Ad. 4. Przyjęcie protokołu nr XVIII/08 sesji Rady Gminy odbytej w dniu 30 grudnia 2008r. 

Protokół  nr XVIII/08 sesji Rady Gminy Krzyżanów był wyłożony do wglądu przed sesją w biurze Rady.

Nikt z radnych nie wniósł uwag do przedstawionego protokołu.

Protokół nr XVIII/08  sesji Rady Gminy odbytej w dniu 30 grudnia 2008 roku został przyjęty  jednogłośnie, tj. 14 głosami „za”. 

Ad. 5. Sprawozdanie z działalności między sesjami :

a)
Wójta Gminy,

b)
Przewodniczącej Rady Gminy.

5a. sprawozdanie z działalności między sesjami Wójta Gminy.

Sprawozdanie złożył Wójt Gminy Tomasz Jakubowski.

Sprawozdanie stanowi załącznik nr 17 do nin. protokołu.

5b. sprawozdanie z działalności między sesjami Przewodniczącej Rady Gminy.

Sprawozdanie z działalności między sesjami złożyła Przewodnicząca Rady Gminy Magdalena Jabłońska:   

- pełniła cotygodniowe dyżury w Urzędzie Gminy,

- kontaktowała się z pracownikami poszczególnych referatów w sprawach dotyczących mieszkańców gminy,

- przygotowała dzisiejszą sesję,

- brała udział w spotkaniu z delegacją Kołomyji.

Ad. 6. Interpelacje i zapytania radnych.

Radny G. Przepiórkowski: zgłaszałem temat na Komisji, że został wymieniony słup z lampą oświetleniową w Pawłowicach i teraz ta lampa zniknęła. Jest na słupie zamontowane urządzenie, które ma trzymać tą lampę, ale lampy w dalszym ciągu nie widzę i chciałbym, żeby to jakoś zostało dopilnowane, aby ta lampa tam została. Przypominam się panu Wójtowi, jeśli chodzi o ten znak wyprzedzający, który ostatnio na Komisji Rolnictwa poruszałem. Pan Wójt się zdecydowanie od tego odciął, a ja bardzo proszę, żeby ten znak umieścić, bo jest to jednak po stronie gminy to zadanie, bo to dotyczy drogi właśnie gminnej, a jeżeli ktoś sobie chce przypomieć, to mogę odpowiednie pismo odczytać, jeżeli zaistnieje taka potrzeba, gdzie dostaliśmy informację z Powiatu, że to jest zadanie gminne a nie powiatowe. I kwestia jeszcze jedna, chodzi o mi o to, że akurat może tutaj pani Dyrektor jest Banku Spółdzielczego, a jak w końcu wygląda sprawa tych kredytów preferencyjnych, ponieważ ludzie się dopytują. Ja to dwa razy podnosiłem na Komisji. Niestety nie było tej relacji informacji ze strony pana Przewodniczącego, ale słyszę, że na Komisji, super Komisji Statutowo-Koordynacyjnej była pani Dyrektor i wyjaśniała tą sprawę. Czy prawdą jest to też, chcę tu zapytać, że to nie powstały takie opóźnienia z winy gminy ze względu na to, że za późno złożyła wnioski, bo z tego co wiemy, to wszystkie te filie bankowe kutnowskie typu Oporów, Bedlno takie kredyty już są zrealizowane, a my jedyną gminą jesteśmy, która nie płaci.
Radny Z. Jasiński: ja, jak zwykle, korzystając z okazji, że jest pan Przewodniczący Rady Powiatu, to już kolejny raz składam wniosek, postulat, aby właśnie te topoliny, które tam graniczą ze szkołą podstawową, są przy drodze Kaszewy- Krzyżanów, wreszcie z nimi coś zrobić, zająć stanowisko. Każdego roku z chwilą kiedy przychodzi wiosna, kiedy jest wiatr, to droga jest zanieczyszczona różnego rodzaju gałęziami. Są to topoliny, które są stuletnie albo może i więcej. Była decyzja już, że miano to już dwa lata temu podjąć wycięcie tych drzew. Później przeniesiono to na rok 2007, 2008 i teraz jest kolejny rok już 2009 i uważam, żeby wreszcie skończyć. Wiem, że wszystkie te topoliny które rosną przy drogach miały być wycięte, a szczególnie przy tych drogach wojewódzkich, powiatowych itd. To jest jedna sprawa i chciałbym, żeby ta sprawa panie Przewodniczący wreszcie została sfinalizowana, bo ja sobie mówię, a groźba i niebezpieczeństwo z każdym dniem rośnie. Dalej, jak zdążyłem zauważyć, czego nie zazdroszczę, ale raczej życzę, droga z Kaszew do Krzyżanowa już na chwilę obecną jest gorsza jak z Krzyżanowa do Kutna przez Żakowice. Po prostu wyrwy, po prostu staje się już jakby drogą drugorzędną. I były już takie przyrzeczenia, że ta droga miała być w jakiś sposób na całym odcinku poprawiona. Okazuje się, że Powiat się pokusił na sprawę załatania  kilku dziur i ta droga została pozostawiona do naprawy przez gminę. Gmina, mi się wydaje, robi dla Powiatu panie Przewodniczący, chyba pan zauważył, bardzo dużo. Droga, tutaj właśnie, Kaszewy-Krzyżanów jest drogą na co dzień dobrze utrzymywaną pod kątem odkrzaczania, wycinania rowów. Tego nigdy nie było. Kwestia jest tego rodzaju, że ta współpraca pomiędzy Powiatem a gminą jest olbrzymia, dość duża i powinniście państwo ten nasz udział w jakiś sposób również uwzględnić. Dlatego też postulat jest, aby  wreszcie stan tej drogi w roku bieżącym poprawić.

Ad. 7. Wolne wnioski i informacje.

Przewodnicząca Rady Gminy poinformowała, że Rada Gminy Krzyżanów otrzymała skargę na Wójta Gminy, napisaną przez mieszkańca gminy. Następnie zapoznała Radę z jej treścią.

Kserokopia skargi stanowi załącznik nr 18  do nin. protokołu.

Dodała, że jest to skarga na Wójta, więc Rada musi się z nią zapoznać i ponieważ należy wszcząć w tym kierunku procedurę, proponowałabym – bo my dzisiaj tej skargi rozpatrzyć nie jesteśmy w stanie, musieliśmy się z nią zapoznać – proponowałabym skierowanie tej skargi przez Radę do Komisji Rewizyjnej w celu wszczęcia procedury i jej rozpatrzenia. Bardzo  bym prosiła Radę o przegłosowanie o skierowanie skargi do rozpatrzenia przez Komisję Rewizyjną.

Radny G. Przepiórkowski: już nie przesyłajmy tego do Komisji Rewizyjnej, bo wynik będzie jednoznaczny. To jest ciało, które jest takie..., po prostu wynik będzie jednoznaczny ze wskazaniem,  że wszystko robi Wójt okej, że wszystko jest w porządku. Miałem przykład poprzednio z tej Komisji Rewizyjnej, jak na mój wniosek była sprawa badana. Prawnik tego nie podpisał, nikt. Zostawmy to. Szkoda, zbierze  się znowu pięć osób i znowu po 120 zł – 600 zł. Pani prawnik niech się wypowie. Sprawdzimy dokumenty.

Pani Agnieszka Wójkowska-Pawlak: rzeczywiście, to pismo należy uznać jako skargę i zgodnie z przepisami Kodeksu postępowania administracyjnego, skargi na wójta rozpatruje rada. Oczywiście państwo tutaj w takim składzie jak teraz tej skargi rozpatrzyć, technicznie jest to nie do zrobienia, więc dlatego praktyka jest taka, że najczęściej jakaś komisja bada skargę, ustala jakieś takie okoliczności i wyniki swoich ustaleń przedstawia radzie, a rada decyduje o rozpatrzeniu skargi, czyli decyduje czy skarga jest zasadna czy niezasadna. Według najnowszego stanowiska nadzoru Wojewody takie stanowisko rady powinno przyjąć formę uchwały i powinno mieć odpowiednie uzasadnienie. Najczęściej przyjmuje się tak, że po prostu ustalenia tej komisji, która bada skargę są uzasadnieniem stanowiska rady. I tutaj taka uchwała, projekt takiej uchwały będzie na następną sesję przygotowany. Więc proponowałabym właśnie tak jak pani Przewodnicząca tutaj sugeruje, aby którejś z komisji Rady przekazać skargę do wyjaśnienia. Ustalenia komisji będą państwu przedstawione i na podstawie tych ustaleń państwo zadecydują czy skarga jest zasadna czy niezasadna. Skarga wpłynęła. Musi zostać rozpatrzona i musi być stanowisko Rady w tej kwestii.

Wójt Gminy: nie będę się za bardzo tłumaczył z tej skargi. Skargę każdy może pisać kiedy chce. Tą skargę odczytałem dzisiaj rano, ponieważ wpłynęła ona wczoraj tuż przed piętnastą. Z tego względu poprosiłem panią Zosię, która zajmowała się i brała udział w szacowaniu tych protokołów i przekazywaniu do Urzędu Wojewódzkiego. Poprosiłem panią Krysię Grodecką - dyrektor banku, która bardziej nam powie jak to jest z kredytami od strony banku – jaka jest racja, jak to wygląda. Jesteśmy rolnikami i na pewno niejedna osoba będzie brała kredyt, to przyda się ta informacja kiedy ewentualnie te kredyty by ruszyły, jak to wyglądało w ostatnich latach.

Przewodnicząca Rady Gminy: może najpierw dokończymy procedurę tego, aby Komisja Rewizyjna jako Komisja do spraw kontroli zajęła się tą sprawą, więc chciałabym, aby Rada przegłosowała to stanowisko.

Radny Z. Jasiński: wyjaśnienie to polega na tym, że po wysłuchaniu tutaj wypowiedzi pani dyrektor od razu zmieni oblicze i będziemy wiedzieli jakie stanowisko w ogóle podjąć. Ponieważ były pan Wójt pisze o sprawach, można powiedzieć jakby tu ktoś zawinił. Pani dyrektor wyjaśni i okaże się, że to tylko jest skarga niezasadna.

Radny G. Przepiórkowski: pani prawnik, co by się stało, gdyby na przykład Rada nie przyjęła tej uchwały ?

Pani mecenas: Rada musi podjąć uchwałę – albo uznać skargę za zasadną albo za niezasadną. Musi rozpatrzyć skargę. Organem właściwym do rozpatrzenia skargi jest rada i po to, żeby państwo na posiedzeniu Rady nie musieli tego wyjaśniać, bo wyjaśnienie polega na tym, żeby poprosić dokumenty, trzeba sprawdzić co zrobił pan Wójt, co zrobili pracownicy, czy były zaniedbania czy nie było zaniedbań, bo takie są zarzuty w skardze. Trzeba to sprawdzić. Czy dokumenty zostały złożone w terminie, czy były opóźnienia, czy w ogóle nie zostały złożone. To trzeba wyjaśnić  po to, żeby państwo na posiedzeniu Rady nie robili tych czynności, to jest propozycja, żeby skierować to do Komisji. Jeżeli państwo  nie chcą skierować do Komisji, to mogą państwo rozpatrywać tą skargę na posiedzeniu Rady, tak jak dzisiaj i całe te wszystkie wyjaśnienia mają się odbyć na posiedzeniu Rady, i po tych wyjaśnieniach państwo mogą podjąć uchwałę. Decyzja należy do państwa. Niemniej skargę musi rozpatrzyć Rada i Rada musi zająć stanowisko w formie uchwały czy skarga jest zasadna czy niezasadna.  

Przewodnicząca zarządziła głosowanie: Proszę o głosowanie nad wnioskiem o skierowanie skargi do Komisji Rewizyjnej. Kto z państwa jest „za ?  

W głosowaniu  udział brało 14 radnych.

Rada Gminy jednogłośnie, tj. 14 głosami „za” skierowała skargę do Komisji Rewizyjnej.

Inspektor Urzędu Gminy Zofia Tatarata: wszystkie protokoły zostały sporządzone na czas. Opinie również zostały zawiezione. Osobiście zawoziłam do Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi. Według mnie wszystkie terminy są zachowane. W każdej gminie również też tak było, tylko że oni nie składali całej gminy razem, tylko składali dwie wsie, trzy wsie, a u nas, nawet się dziwili, że wszystkie wsie zrobiliśmy razem. Nie chcieliśmy wyróżniać którą wieś zrobić, a której nie. Dlatego zrobiliśmy wszystkie wsie i oddaliśmy. Nic nie było po terminie. Wszystkich opinii 425. Wydano na obecną chwilę  268, co stanowi 63%. Jeśli chodzi o pana Wosieckiego, to pan Wosiecki przyszedł do Urzędu po terminie i nie powinniśmy zrobić, ale zrobiliśmy protokół.

Pani Krystyna Grodecka – dyrektor banku: jeśli chodzi o kredyty suszowe – wykonałam telefon przed przyjściem tutaj  do pani prezes. Limity bank już otrzymał. Limitami będzie dzieliła rada, która zbierze się  po 17 lutym. Bank Krzyżanów ma  dostać w pierwszej kolejności, a Oporów i Bedlno na razie mają nie dostać. Kredyty klęskowe są w tej chwili oprocentowane ogólnie na 6,75%. Klient płaci 3,5% , podczas gdy w grudniu były one 9%. Ile dostaniemy limitu – nie wiemy, ale ruszymy z tym od marca ze względu na to również, że zmienia się zarządzenie prezesa Agencji. Ma się zmienić oprocentowanie, ale w którą stronę – nie wiemy. Ma się zmienić treść umowy, załączniki. Ta zmiana zarządzenia jeszcze do nas nie dotarła, ale pani prezes powiedziała, że w marcu na pewno rozpoczynamy  akcję kredytową. Brana będzie pod uwagę zdolność kredytowa rolnika. Ci co nie mają zdolności kredytowej, to piszą skargi, oni są najpierwsi. Nie wiem, czy starczy dla wszystkich, ale ci co nie mają rachunków bieżących w naszym banku będą kierowani do innych banków. Będą brane pod uwagę wpływy na rachunek, jakie rolnik ma obroty, jak wywiązuje się wobec spłat posiadanych kredytów. Nie zbieramy dokumentów ze względu na to, że potrzebne będzie zaświadczenie z Urzędu Gminy o niezaleganiu w podatkach, zaświadczenia  KRUS, z czego wiemy, że wiele ludzi posiada zaległości. My nie zbieramy, żeby rolnik nie ponosił kosztów, bo niektóre zaświadczenia są ważne tylko miesiąc. Ci co nie mają uregulowanych zobowiązań wobec KRUS-u czy Urzędu nie będą w ogóle otrzymywali kredytów. Po drugie, akcja kredytowa za poprzedniego pana Wójta też nie była w styczniu ani w lutym, bo sprawdzaliśmy, a była 4 marca. Bez decyzji Agencji my nie możemy ruszyć. Nigdy nie było jeszcze do tej pory tak, że wszystkie kredyty zostały wypłacone w listopadzie i w grudniu. Część ludzi wzięła w listopadzie, w grudniu, a większość brała na wiosnę. Były dwa etapy wypłaty tych kredytów. Nigdy nie było tak, że poszły w listopadzie i w grudniu. Oporów i Bedlno, to pani prezes powiedziała, że wypłacili może po 1/3 tych kredytów, nie 100% tylko 1/3. Być może nie dostaną więcej w ogóle już. Także my mamy dostać  w pierwszej kolejności, jak już rozdysponuje rada. Trzeba rozliczyć się z rolnikami z tego kredytu w wysokości 50%. Z rozliczeniem  też bywa różnie. Ludzie wezmą, mówią, że zapomnieli, faktur nie przynoszą. Nie będzie tak, jak było do tej pory. Jeżeli nie rozliczy się rachunkami w pełnej wysokości, to nie otrzymuje dopłat i kredyt zamiast 3,5% stanie się wysoko oprocentowany. Czyli musimy wybrać rolników naprawdę wiarygodnych.

Przewodnicząca zwróciła się z pytaniem, czy ktoś w grudniu z gminy Krzyżanów otrzymał jakiś kredyt.   

Pani K. Grodecka: nie było akcji kredytowej. Jest pan Trawczyński, który jest uczestnikiem rady naszego banku, może potwierdzić, że Bedlno i Oporów też nie dostali. Oni załatwili po 60 sztuk, po 70 sztuk wniosków. Naprawdę jest tych papierów, tej dokumentacji tak dużo i rolnikowi trzeba tutaj na bieżąco pomóc, bo u nas nie wypełnią sobie rolnicy sami. W Bedlnie wypełniają. Ja wolę rolnikowi na miejscu wytłumaczyć jak napisać, niż skreślać, wymazywać. W tej chwili nie może być poprawiane, wymazane. Na pewno  będzie zwiększone zabezpieczenie kredytu. Jeżeli rolnik jest sam musi mieć poręczyciela. Także myślę, że ruszymy. Nie ma się co denerwować. W ubiegłym roku pod koniec kwartału pracy było dużo i nie to związanej z kredytami suszowymi. Pracy jest dużo. Jeżeli jedna osoba załatwi cztery pozycje klęsk na jeden dzień, to będzie wszystko. Ja muszę z klientem wszystko wypisać, jemu powiedzieć. Te dokumenty trzeba zawieźć na posiedzenie. Tam pani musi wyliczyć dopłaty jeszcze. Dopiero powraca to do nas i rolnik na dzień, który będzie miał wyliczone dopłaty musi konkretnie tego dnia po ten kredyt przyjść. Takiego systemu do tej pory też nie było. My wprowadzimy umowę tutaj, ale pani w Kutnie ponownie musi wprowadzić, bo tą umowę musi widzieć Agencja. Taki mają program do sprawozdawczości. Naszych klientów załatwimy. Myślę, że w marcu, ale powiadomimy jeszcze sołtysów. W jeden miesiąc, to może i Wojewoda nie podpisał by wszystkiego. Rachunki można zbierać, bo one są ważne od dnia powstania suszy. Jeżeli susza była w lipcu, więc wszystkie rachunki, które rolnik ma, one będą zaliczone na poczet tej klęski w 50% i trzy miesiące od daty udzielenia kredytu. 

Głos zabrał Przewodniczący Rady Powiatu w Kutnie Zdzisław Trawczyński: odpowiem nie tylko na pytania pana radnego Jasińskiego, ale otrzymałem przed paroma dniami pismo  z Urzędu Gminy w Krzyżanowie, skierowane do Starostwa Powiatowego w Kutnie, ale do mojej również wiadomości, o następującej treści: Urząd Gminy  w Krzyżanowie uprzejmie prosi o ujęcie w planie napraw cząstkowych w 2009 roku położenie dywanika asfaltowego drogi powiatowej w Młogoszynie na odcinku długości 50 mb między posesjami pana Ochmana i pana Leśniewskiego. Cały odcinek drogi powiatowej nr 702 jest w stanie krytycznym wymagającym nowej nawierzchni, natomiast  w/w odcinek nie kwalifikuje się do napraw przez wypełnianie ubytków łatami. Podpisał Wójt Gminy Krzyżanów. Znamy stan dróg w powiecie. W gminie Krzyżanowie jest średnio. Staramy się to rozwiązywać. Dlatego też był u państwa członek Zarządu Powiatu pan Drążkiewicz,  który jest odpowiedzialny za drogi. Szczególnie naciskam tych panów, aby nasze drogi powiatowe przywrócić do jakiejś właściwej użytkowalności. Trzeba znaleźć na to jeszcze odpowiednią receptę, żeby te nasze dążenia, oczekiwania jakoś spełnić w sposób jak najdalej idący. Dlatego też dokonujemy tych projektów napraw nawierzchni łącznie z samorządami gminnymi. Nie jesteśmy w stanie finansowo zrobić tego sami. (...) Oczekujemy zrozumienia samorządów miejscowych. Na miarę  budżetu jednego  samorządu i budżetu drugiego samorządu staramy się tą sprawę rozwiązywać. Oczekiwałbym od Wójta Gminy Krzyżanów zbiorówki potrzeb, jeśli chodzi o drogownictwo w gminie Krzyżanów, czy to jest droga Młogoszyn – Ktery, czy Siemienice, czy Kaszewy – Krzyżanów. To są drogi chyba w najgorszym stanie. I przymierzyć się do konkretnych działań. Rozmawiałem wczoraj z panem Drążkiewiczem i on mi wstępnie powiedział tak: gmina występuje o 50 m nieprzejezdnej drogi praktycznie. Porozmawiaj, zróbmy cały odcinek. Po co się bawić w małe odcinki. Zróbmy odcinek ok. 1 km przez Młogoszyn, gdzieś do składu buraczanego i wymieńmy cały dywanik. Jesteśmy otwarci. Jak mnie zapewniono wczoraj, żeby taką inwestycję podjąć. Pytanie, czy całego odcinka i ewentualnie co roku postępować na tej drodze, czy gdzie indziej. To już byłaby decyzja radnych czy  Wójta, jak to postępować dalej. Problem topoli: nie wiem czy biuro wystąpi do Wydziału Rolnictwa o wycinkę tych drzew, bo takie rzeczy się czyni. Całkowite usunięcie drzew i zasadzenie nowych. To są stare rzeczy. Przy drogach i jej okolicznych terenach - jest trochę. Ja bym proponował jakąś komisję wyłonić, i żebyśmy w powiecie usiedli i zastanowili się, co można zrobić jak najszybciej, co jest priorytetem. Ja już próbowałem zrobić takie spotkanie, ale nie doszło do skutku.

Wójt Gminy: jeśli chodzi o drogi powiatowe – rzeczywiście, sugestia była i ze strony gminy i z powiatu. Pan Drążkiewicz przyjeżdżał  tutaj na Komisję i omawialiśmy ten temat kilkakrotnie. Natomiast problem tkwi tutaj w naszym budżecie  Problem tkwi tutaj w naszym budżecie, że albo robimy  tą stację uzdatniania wody za te 2 mln zł, albo wchodzimy w remonty dróg i więcej tych dróg. Natomiast też było pytanie, czy dokładamy się do drogi powiatowej, która jest w złym stanie, czy na przykład robimy swoją drogę gminną przez Goliszew, która jest w  fatalnym stanie. I też był taki dylemat i stwierdziliśmy, że w tym roku nie dokładamy się, nie dokładamy się, finanse nam nie pozwalają. Robimy tą stację uzdatniania wody i te dwie drogi, jeżeli nam ten budżet pozwoli. I pewnie tutaj, no, wymyśleć,  za bardzo nic nie wymyślimy, bo pieniędzy nie stworzymy, żebyśmy się piętnaście razy spotykali.

Radny Tomasz Żydowo: gmina ponosi gro kosztów w utrzymaniu tych dróg powiatowych, czy odśnieżanie, czy odkrzaczanie. Za paliwo powiat nie płaci, a my te drogi odśnieżamy. Ciągnik z wykaszarką chodzi nie tylko po drogach gminnych, ale i po powiatowych. Widać na oko, że są solidnie zrobione te drogi powiatowe. Powiat może by nam zrobił jakąś drogę w ramach współpracy z gminą. Wiadomo, że te drogi będziemy utrzymywać dalej i Powiat wyjdzie  do nas z otwartą ręką.

Wójt Gminy: wedle porozumienia, które zawarliśmy z powiatem, to odkrzaczanie, czyszczenie tych dróg, powiat nam zwrócił 3 tys. zł za paliwo, tak jak było w umowie. Natomiast, jeżeli chodzi o odśnieżanie, kontaktowałem się z panem Drążkiewiczem i z panem Rucińskim, to jeżeli chcielibyśmy występować o zwrot kosztów, to najpierw dzwonię do pana Rucińskiego. Pan Ruciński wydaje pozwolenie na odśnieżanie itd. cała procedura, (...) ale nie powiedział, że nie możemy takiego porozumienia podpisać. Jeżeli by zachodziła z naszej strony taka konieczność, na pewno by takie porozumienie na zwrot kosztów podpisał.   

Salę konferencyjną opuścił radny M. Szczepański. Od tej pory w sesji bierze udział 13 radnych.  

Przewodnicząca Rady Gminy poprosiła Prezesa Spółki Wodnej w Krzyżanowie Czesława Walczaka o informację na temat planowanych inwestycji w 2009 roku. 

Prezes Spółki Wodnej w Krzyżanowie Czesław Walczak: długość wszystkich rowów to 128900 m. Żeby to zrobić trzeba byłoby mieć 219 tys. zł z groszami. Wiadomo, że jest to nierealne. Wersja II - konserwacja bieżąca rowów w gruntach ornych. Tych rowów mamy 56250 m. Według obecnych stawek kosztorysowych, koszt tego wyniósł ponad 79 tys. zł. Jest to realne, jeżeli gmina by pomogła Spółce w wysokości 50 tys. zł plus 30 tys. zł  tj. roczny wymiar budżetu Spółki Wodnej, to pokryłoby to w pełni koszty i jesteśmy to w stanie wykonać. Przewidziane jest tutaj koszenie rowów nie tylko w miejscowościach zrzeszonych w Spółce, ale i w tych miejscowościach, które są w Spółce niezrzeszone, ponieważ  są to też mieszkańcy gminy. Natomiast kolejność wykonywania tych robót wyglądałaby następująco: w pierwszej kolejności sołectwa te, które najlepiej wywiązują się ze swoich zobowiązań, tj. płaceniu składek, następni w kolejności to ci co coraz mniej, a dalej sołectwa, które są w Spółce niezrzeszone. (...) 

Radny G. Przepiórkowski: w związku z tym, że zdarzają się takie dziwne wypowiedzi dotyczące mojej osoby z ust pana Wójta, pragnę złożyć oświadczenie tutaj. Odczytam to oświadczenie:

„Pawłowice, dnia 10 lutego 2009r. Oświadczenie. W związku z licznymi wypowiedziami pana Wójta mgr inż. Tomasza Jakubowskiego, mające charakter gróźb pod moim adresem, jak i próby zdyskryminowania mojej osoby w oczach społeczeństwa, rozsiewając nieprawdziwe informacje na temat moich wypowiedzi i działań samorządowych oznajmiam, co następuje:

1. Moje działania jako radnego Rady Gminy będą zawsze zmierzały do ujawniania wszystkich nieprawidłowości, jakie mają miejsce w działalności naszej gminnej władzy.

2. Krytycznie będę oceniał brak sukcesów w pozyskiwaniu środków unijnych i rządowych na finansowanie infrastruktury gminnej – drogi, kanalizacja. Rok 2008 – 0 zł.

3. Bardzo uważnie będę przyglądał się, w jaki sposób wyłaniani są wykonawcy gminnych inwestycji. Przetarg z 20.05.2008r. wykazał bardzo poważne nieprawidłowości.

Wszelkie próby „zniechęcania” mnie w dociekaniu prawdy oznajmiam, że nie powiodą się. Nie dam się zastraszyć. Reprezentuję mieszkańców i wyborców okręgu wyborczego Micin-Pawłowice oraz wyborców Gminy Krzyżanów, gdzie w ostatnich wyborach kandydując na wójta, zagłosowało na moją osobę 501 osób. Jest to dla mnie zaszczyt i ogromne zaufanie. Reprezentuję godnie tych wyborców i zgodnie z ich wolą będę pilnował, aby wszystkie nieprawidłowości były wyciągnięte na światło dzienne, a każda złotówka podatnika była pomnażana i z należytą starannością wydawana. Radny Rady Gminy Grzegorz Przepiórkowski.”

Oświadczenie stanowi załącznik nr 19 do nin. protokołu.  

Wójt Gminy:  pani Przewodnicząca, skoro padło takie oświadczenie, nie chce tutaj przedłużać, skoro padło takie oświadczenie i rzeczywiście jakieś tam groźby, no, po prostu, to jest sprawa karna. Także, panie Przepiórkowski, bo to jest poważne rzeczywiście pomówienie. Pani Przewodnicząca, może należałoby spytać, czy to było na Komisji, czy to było na sesji, czy to było pod kioskiem w Pawłowicach. No, może niech  pan Przepiórkowski powie kiedy, jakie groźby, bo to są hasła, które są naprawdę poważne.

Radny G. Przepiórkowski: są potwierdzone w protokole jeden z 7 lipca, a na ostatniej Komisji pan ocenił, że ja oceniam i robię złodziei ze strażaków. To jest nieprawda, bo to jest nieprawda, moje działania zmierzały do tego, żeby wykazać czy w tym jest prawidłowe finansowanie straży pożarnej, w tym przypadku remont garażu. Nic więcej, a pan mi zarzucił takie oszczerstwo.
Wójt Gminy: to jest zarzut nie groźba.

Przewodnicząca Rady Gminy: pana oświadczenie jest przyjęte. Będzie dołączone do protokołu.

Sołtys sołectwa Kuchary Ryszard Siuda: chciałbym poprzeć  wniosek radnego o drodze, ale wniosek już upadł. Chciałem zabrać głos wcześniej, ale nie otrzymałem zezwolenia. Może sołtys mógłby zabrać głos w trakcie przedstawiania uchwał. Teraz już jest za późno. Nie będzie robione.

Sołtys sołectwa Wały Dorota Szara: o drodze asfaltowej w Wałach możemy zapomnieć, ale jakieś doraźne łatanie po zimie...

Wójt Gminy: doraźne łatanie czy zgłasza sołtys czy nie zgłasza,  sami widzimy tą potrzebę i są łatane te drogi. Na pewno będzie.

Ad. 8. Zamknięcie sesji.

Wobec wyczerpania punktów porządku obrad o godz. 12.20 Przewodnicząca Rady Gminy zamknęła sesję słowami : „zamykam XIX sesję Rady Gminy Krzyżanów.”  

Na tym protokół zakończono.                          

Protokołowała:                                                                       Obradom przewodniczyła:                                                                   

insp. ds. samorządu i promocji gminy                                                        Przewodnicząca Rady Gminy

Danuta Idziak                                                                      Magdalena Jabłońska
